gotcwką. 


Upłata pocztowa UISZCZERa 


CZWARTEK | 
5. STYCZNIA 1922. 


wm 


NR. 4. — ROK XXX. 
Co możę oznaczać „odbudowa Ewen“ 


Przedpłata wynesi | 


Miesięcznie . . - . 


narodo.wy.c.h. Wniosek stąd prosty, że 
mocarstwa zachodnie będą musiały 80 
ipso uzn.a.ć trakta.t r.y.s.k.i, a zatem 
i w.s.chod.n.iią g.r.a.ni.cę Polski w 
tym traktacie ustaloną. Jest to rozumowa- 
nie niewątpliwie słuszne. Kto bowiem przy- 
znaje Sowietom zdolność do aktów między- 
narodowych, ten musi uznać skutki tej 
zdolności, te j. ważność umów takich, jak 
ryska. W ten sposób koalicya zniewolona 
byłaby uznać przyłączenie Wl- 
n.a iGa.licyi Wschodniej do P.o.l- 
s.k.i. Mniej lub więcej wyraźnie Ententa 
musiałaby temsamoem zrzec się prawa Wy- 
znaczania naszej granicy wschodniej, do 
nzogo ja traktat wersalski uvrawnia. Gdy 
uxładano ów traktat, Ententa oczywiście 
nie mvślsła, że przvidzie jej kiedvś uznać 
w Sowietach prawowiry rzad Rosvi. 
Rozważajae te kilka politycznych nma- 
stepstw zawiązania M. T. H. i uznania So- 
wietów widzimy. że svtnacya rolityczna 
Furony ulerlaby gruntownej zmianie. Pol- 
ska stanełaby przed dużemi nieheznieczeń- 


Mówi się w języku dyplomatycznym 
o „odbudowie Europy“, ale rzeczywistym 
celem tego międzynarodowego konsorcyum, 
które się z konferencyi w Cannes wyłoni, 
ma być, oczywiście. eksploatacya Europy. 
Tak należy rzecz nazywać w języku kupie- 
ckim, zwłaszcza, że mamy do czynienia 
g kupcami londyńskiej „city”, która od trzy- 
stu przeszło lat w formie rozmaityca towa- 
rzystw i kompanii eksploatowała ogromne 
terytorya, nieraz większe od Enropy ~- na- 
zywając równocześnie tę swoją działalność 
gywilizowaniem, organizowaniem lub wre- 
Bzcie otwieraniem obeych krajów dla euro- 
pejskiego handlu. Za temi kompaniami stał 
rząd angielski, hołdnjacy zasadzie Pitta, że 
polityką Anglii jest handel Anglii. Obe- 
cnie tworzy się miedzynarodowa kompania, 
ale za inieyatywą i pod faktycznem prze- 
wodnietwem ansielskiem, by Europę wyni- 
szezoną wojnami i szaleństwem  bolszewi- 
ckiem „odbudować“. to jest uczynić zdol- 
ną być znowu objektem angielskiego han- 
dlu: 

Akcya ma niewątpliwie znamiona impo- 
nującego przedsiewzięcia. Kapitał zakła:lo- 
wy wynosić ma 100 milionów dolarów; roz- 
dziełon7 on będzie główne na bogate w 
kapitały państwa zachodnie. Z tej sumy 
mają kraje o slabej walucie i nierozwinię- 
tym przemyśle. zniszczone wojną i rewolu- 
cvą, otrzymać pożyczki na odbudowę 
gwych kolei, przemysłu i handlu, by stały 
šie znowu odbiorcami towarów Anglii, 
Ameryki. Franeyi. Niemiec, Hotandyi. An- 
plia zwłaszcza potrzebuje gwałtownie rynków 
zbytu dla swego przemysłu, który wypro- 
dwzowawszy wie'kie masy towarów, nie 
może ich sprzedać w Europie z nowodu ni- 
gkiero stann walnty we wszystkich niemal 
euronejskich krajach. Zabiera się przeto 
Anglia — zniewolona koniecznością — do 
„odbudowy Europy“, a ponieważ chodzi 
jej słównie o odzyskania adl'nreów w Niem- 
czech i Rosvl, więe „odbudowa musi się 
i na te kraje rozcinenać. Pociugnie to za 
Babą dwie ważne korsekwencye politycz- 
ne: rewizve sprawy odszkodowań i uzna 
nie rządu Sowietów. Dlatego to Rada Naj- 
wyższa w Cannes. która się zbiera 6 b. m. 
posada snecyalnie wiotkie znaczenie. 

Na pewne momenty polityczne tej sprawy jz an'ejszenie frekwencyi wyborczej. 
chcemv tu zwrócić uwagę. Mńwlono również o istnieniu w niektórych 


1) Pierwszym będzie odrodzenie się akty! przeciwwyborczej, , prłarającej 


nd naszej drnlomaecvi, jak i od naszej sy- 
*naeri - gośnodarczej. 


Gen. Niesze! o armii polskiej, 
Paryż. P. A T. Ag. Havasa: Przybyły do 
Paryża gen. Niessel oświadczył, że zasa- 
itiezem zadaniem jego misyi w Polsce było 
zapewnienie ścisłej i trwalej wsnółpracy mię- 
dzy oficerami fraricusk'mi i polskimi. Generał 
Niessel zaznaczył, że rozwój armfi polski j 
wzbudza podziw. Nic, zdaniem generała, nie 
powstrzyma postępu armii, 


Liszd prezesów se:aików w Wilnie. 


Wilno, P. A. T. Dnia 31 grudnia odbył sis 
tu zjazd prezesów Sejmików. Prezes Meyszta- 
wicz podkreślił w przemówieniu znaczenie sa 
morządów w Życiu gospodarezem krziu. Komi- 
sarz wyborczy, Zabierzowski, uformował 
o przebiegu akey? wyborczej t podkreślił wy- 
bitną rolą instytucyi samorządowych. Prezieł 
(+oszczególńnych sejmików stwiordzili w swoich 
przemówieniach przychylny nastrój ludności 
wobec wyborów 1 wyrazili przekonanie, że 
tylko nadzwyczajne ni-przewidziane przeszko 
dy, jak mróz i t. p. mogłyby wpłynąć na 


mieckiego eksportu i niemieckiej eksnansyi |na fałszywych danych, szerzonych o zadaniach 
kanclowej na Wschód. t, j. na Bałkan. Pol- |akcyi wyborczej. Powzięto uchwałę w sp'a- 
ske i Rowe., Kupiee niemiecki — przykła- |wie dostarczenia starcom i kalukom lskalów 
dzm przed wojna Marokko, Konstantyno- |na czas trwania plebiscytu. 

pol, Bagdad — jest wszedzie nieaficvalnym 
acontem niemieckiej polityki. Musimy się 
zaczem liczyć znowu z aktvwnością niem'e- 
ckiej dypl acyi na Wschodzie, t. j. g!ó- 
wnie w Rosvi. co jest dia nas niesłychanie 
ważnem i bardzo niekezniecznem. 

2) Część Anehrodów, jakie Niemey z eks- 
portu i „odbudowywania“ Rosyi uzyskają, 
pójdzie na spłatę odszkodowań dla Koali- 
ci W ton sposób Francya nie zostania 
gkrzywdzona w swych prawach do repara- 
cyi. Zostanie oma iednak przez współudział 
z Niemcami w Międzynar.  Tewarzystwie 
Handlowem, oraz przez uzależnienie swych 
wni wów ronaracvinveh od rozwoju niemie- 
ekiego eksportu wciągnięta w newną soli- 
darna*ć z Niemeami i zmauszana do popie- 
raria ich ekspansri £ospodarczej ku Wseho- 
dowi. Będzie to coprawda w”maeniać ten- 
deneye pokojową w Enronie, ale z drugiej 
strony osłabi siłe i wpływy franeuskie na 
VWachodzie, zwłaszcza w Rosyi. 

3) Ustali się hegemonia gospodarczą, 
a z nią i polityczna Anglii, oraz skrystali- 
zuje sig ostatecznie porozumienie angio- 
piemieckie, l 

4) Kooperacya anglło-niemiecka, mająca 
przez M. T. H. i przez Ligę Narodów wiływ 
na politykę celną j komunikacyjną Euro- 
py środkowej i wschodniej. może doprowa- 
zié do faktycznego oeraniczenia suweren- 
ności gospodarczej Polski Mamy przykład 
ma Lidze Narodów i Micdzynarodowej Kon- 
fereneyi Pracy, jak niebezpieczną dla kra- 
úw gospodarczo słabszych jest wszelka ak- 
cya „miedzynarodowa, Staje się ona wów- 
czas mniej lub więcej jawnym  dvktatem 
mocarstw kanitalistycznie silnych. M. T. H. 
popierane przez rządy będzie również nie- 
zawodne pretendowała do roli jtziegoś go- 
spodarczego nad-rządu nad krajami  słab- 
szymi jak Polska, 

5) Do korzyści gospodarczych, jakie Pol- POLSK 
ska może badźcobądź uzyskać od M. T. I. Z F RA. p 
trzeba dodać ważny zvsk polityczny, naj- varszawa. (Telef. wł.) W kołach politycz 
który trafnia zwraca uwage prof. Wł L. | nych zwrócił uwazą artykuł wjsokegy urzę 
Jaworski. Uznanie rządu sowieckiego | dnika niemieckiego. Reinbabena, cgicszony W by- 
= pe Europe — pisze pof. Jaworski — |tomskiej „Morgenpost™. Autor dowodzi w nim 


1 4 e e L4 . 
nastrój wyberczy w psw. Święciańskim. 

Wilno, (A. W.) Przedstawicieł „Agencyi 
Wschodniej* zebrał następujące wiadomości o 
rastroju włościan powiatu święciańskiego. Na- 
strój włościan w stocunku do wyhorów jest 
przychyjny, W głosowaniu przeszkodzić mogą 
jedynie przyczyny lokalne, jak np. zie drogi, 
niepogoda, oddalenie od urny wyborczej. Wie- 
ce i zebrania urządzare 'są jedyn'e w miejsco- 
wościach bliskich kolei. W niektórych gmi- 
nach powiatu święciańskiego nie przeprowadza- 
no żadnej agtacyi, skutkiem czego włościanie 
są częstokroć słabo uświadomieni o celu wy- 
borów de Sejmu. 

Agitaeya litewską prowadzoną jest energi- 
cziie przez księży litewskich, którzy rozpo- 
wszechniają falszywe wieści o zamiarze wpro- 
wadzen'a pańszczyzny przez przyszły sejm wi- 
liński. Rozpuszczają oni równieź pogłoski, że 
termin głosowania został przesunięty na mie 
siąc maj. 


Prasa wileńska a wybory. 


Wilno. P. A. T. W Wilnie utworzyła się na 
czas wyborów kom 'syą, złożona ze współpra- 
cowników całej prasy wileńskiej. Kemisyą ta 
zorganizowała klub prasowy dia dzicnn'karzy 
i korespondentów, przybywających z zagranicy 
lub innych dzictnie do Winą na czas wyborów 
Klub prasowy ma na celu okazywanie pomocy 
i ulatwień przyjezdnym korespondentom przy 
wykonywaniu ich misyi, Klub prasowy mieści 
s.ę w hotelu George'a (ul. Miekiewieza), 


Spadek cbsych walut, 


Warszawa, (Telef. wł.) Wszysikie , kursy 
walut obcych, nie wyłączają 
ekiej spadły na wtorkowem zebraniu giełdy. 


NIEMIEC ZA ŚCISŁYMI STOSUNKAMI 


dzie zarazem uznaniem jego do-|konieczności nawiązania ścisłych stosunków 
ro lGęezasewych aktów miedzy-|z Polską i przestrzezania voprąwnych sasiedz- 


1 1% Krakówisn BADA 
ze ednoszeniem | bes: dneszenia 
„ « - | Marek 500 | Marek -4o | 


marki niemie- 


Na calym Obzagrze Państwa poler 
2 yrzezyłłą pocztową 


arek 50 | 


Redakcya (fe! M, 108) i Administracya (tal. KI. 3341). Kraków, ul, św. Krzyża M. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fel M. 334). 


e zde mał bow 1 Fat: 


kich stosunków. Ponieważ Niemey dotąd za- 
chowywali się wobee Polaków agresywnie, prze- 
to głos powyższy uchodzi za symptomatyczny. 


Podróż Galoniera na G. S'2sk. 


Genewa. P. A. T. Omawiając sprawę podró- 
ży Calondera na Górny Śląsk, sekcya infor: 
macyjna Ligi narodów zaznacza. że colem tej 
podróży jest zebranie wszelkich  informacyi, 
które będą potrzebne Calenderowi dla wyLsł- 
niania w Genewie w ciągu trwania Ostatetz- 
nych rokowań misyi powierzonej mn przez Ra- 
de Ligi narodów, Należy pamiętać, że podxo- 
misye mają przedstawić swoje propozycye Ca- 
londerowi przed 15 stycznia. Po ich otrzyma- 
nin Center zwolà do Genewy Kkomiersncye 
plestmną polskich ł niemieckich pelnomocni- 
ków. Na tej koferercyi zesianie ustalony Je- 
finitywny tokst komwenevi w sprawie nst'o- 
ju G. Śląska, przewidziancgo ducyzyą Kofe- 
Forcyi ambasadorów. 

Katowice, P. A. T. Prezydent Dr Calonder 


przyjechał dziś wieczorem o grdz. 10 peciz- 


stwami. ale vzyvskaćby mogła także dnie jetem nadzwyczajnym wraz z rzeczóżnawcami. | 


korzyści. Zateżałobv to oczywiście zarówna jy > ; Taen ai E | j : ` ; 
) A Na dworeu powitała go dciegzeja polska Z |qonosi z Paryża: „Chicago - Tribuno“ komuni- 


m'n. Olszewskim na ezee. Dr Calozder ga- 
mieszkał w hotelu Savcv, w którym mieszka 
przeważna część doiegacyi polskiej. 


- ROKOWANIA GÓRNOŚLĄSKIE. 

Katowice. P. A. T. Dzisiaj rano przybyła na 
G, Śląsk delegacya niemiecka do rokowań go- 
spodarczych, z sckretnrzem Lewaldem na rze- 
le. W dniu dzisiejszym rokowania gospodar- 
cze będa podjęte na nowo. 

Katowice. P. A. T. Wczoraj wróciła na G. 
Ślask po przerwie Świątecznej polska delega- 
cya gospodarcza. Przybył również p. Korfan- 
ty. Dzisiaj wszystkie komisye rozpoczną po- 
nównie pracę, 


UŁATWIENIA. W HANDLU WEWNĘTRZ- 
NYM C. ŚLĄSKA. 

Katowice, P. A. T. Według rozstrzygnięcia 
cenewskiego produkv naturalne, albo przero- 
bione, pochodzące ze strety poiskiej chszaru 
pf.Siscytowego, będą przy wprowadzesń Go 
otzzaru niemieckiego zwolnione od Oriaty ce 
nej na przeciąg trzech łat od chwili objęcia 
polskiej części Śiąska przez władze polskie. 
Tość tych produktów nie może przexraczać ro- 
cznie przeciętnej ilości, przesyłanej w latach 
1911—13. 

. e à L4 Lt) EMI z 
Tępienia Polaków ne Warmii | Mazurach, 

Warszawa. (Telef. wł.) Dola rodaków na- 
szych na Warmii i Mazurach jest nie da poza- 
zdroszczenia, Rząd pruski przystąpił do syste- 
matycznego wytęp:enie żywiołu polskiego. 
Ograniczono niedawno liczbę kazań polskich 
w kośco!ach, wprowadzając większą ilość ka- 
28% niemieckich. Teraz rząd przystąpi do wy- 
właszezenia większej własności ziemskiej, znaj- 
dującej sę w rękach poiskich, a posiadaja 
cych ponad 3000 morgów, t. j. 1500 morgów 
naszych. Takich posiadaczy jest zaedwie kil- 
ku. Niemcy pragną w środowisko peiskie wpro- 
wadzić koienistów, w, celu szybszej germani- 
zacyi kraju. 


Aresztowanie w konsyst. świętejurskia 


Lwów, (A. W.) „Wiek Nowy“ podajo, że 
rozprawa przeciwko Fedakowi ji jego towa- 
rzyszom odkędzie się dopiero w marcu. 

Śledztwo nie zostało dœąd ukończone, gdyż 
policya nie mogła dostać w swe ręce trzech 
najważniejszych sprawców zamachu,  depiero | 
wczoraj udało s'ę jej aresztować niejakiego 
Buczack'ego i Palja, kiórzy nalcżą do po- 
wyższej trójki sprawców zamachu.  Buczacki 
w przebranu majorą wojsk polskich ułatwił 
Fedakowi dostąp na dworzec kolejowy. Oby- 
dwóch aresztowano w konsystorzu ńówiętojut- 
skim, zp 

POSEŁ POLSKI U OJCA ŚW. "' 

Rzym. P. A. T. Z okazyi świąt Nowego Ro- 
ku polski minister pelnomoeny, Skrzyński, 
został przyjęty przez Papieża na audyearyi, 
która trwała prawie godzinę Na zakończenie 
atdyencyi Ojcze św. udzielił 
stwa narodowi polskiemu, oraz Naczelnikowi 
Państwa Piłsudskiemu. 


SZEBEKO NASTĘPCĄ PO ASKENAZYM? 

Warszawa. (Tol. wł.) „Kuryer Poranny" do- 
nosi, iż prof. Askenazy ma być odwołany ze 
stanowiska delegata Polski do Tigi narodów. 
a jego miejsce ma otjąć byly poseł polski w 
Berlinie, p. Szeheko. 


Pedział województwa pemorsziego. 

Gdańsk, (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do- 
noszą na podstawie informacyj otrzymen:ch z 
Warszawy, że bliskim jest już urzecz: w stnie- 
nia dawniej powzięty projekt podzialu obecne- 
go województwa Pomorskiego na wojewódz. 
iwo Kujawskie ze stolicą w Toruniu i Pomor- 
skie ze stoiea w Bydgcszczy, R: 


„jdajno osobistości franeuskie 


błogosławień- |. 
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Praga, P. A. T. Tutejsze sowieckie posel- 
stwo donosi, że rosyjska komisya reewakua- 
cyjna w Finlaadyi została stamiąd odwołana 
i że rząd sowiecki wezwz! rząd fiński do od- 
wcłanią tńsk'cj komicyj recwakuacyjnej z Ro- 
syl Wszystkie wkłady pieniężne rządu sowie- 
chiego zostały podjęie z banków fińskich. 

Praga, P. A. T. Agencya Post Union donosi, 
że ponieważ Finlandya zwróc'ła się w kwestyi 
Kareli do Ligi narodów, bolszewicy pod po- 
zorem manewrów  skoncenirowali na granicy 
fińskiej 50.600 anmę, ! . 


Stosunek rządc sowieckiego do Finian 
zwłaszcza manewry nad granieą fińską, ol 
dzły wo wszyskich państwach bałtyckich 2 
wy niepokój. Od dnia 27 grudnia rosyjska d 
gacya handlowa przerwała zawieranie wsz 
kich tranzakcyi z F'nlandyą. AJ 

Relsińgtors. (Wolff). Oddzłaty bolszewicki 
rozporządzające artyłeryą, rozpoczęły wie 
ofenzywą w kierunku Porajserwi. Oddziały 
szewiekie przewyższają znacznie liczbą oddziąć 
| powstańców karelskich. 


m ) 


O konsoliłacyę go 


Wiedeń, P. A. T. „Ncucs Wiener Journal" 


kuje, żo konsorcyum. którego założenie będzie 
przedłożone kunferencyi finansowej, będzie 
miało nazwę Międzynarodowego Towarzystwa 
Fanilowega. Kapitał Towarzystwa będzie wy- 
nosił 160 milionów dolarów, z czego przypada 
na Stany Zjednoczone, Anglię, Francyę i Niem- 
ey po 12%,%, na Belgię, Włochy po 7:/4%, 
reszta będzie rozdzielona między inne pań- 
stwa. Jednostką moneiarią będzie funt szter- 
iing. Propozycya Anglii, by siedzibą Towarzy- 
stwa był Loudyn, spotkała się z opozycyą 
Franeyi, Siedzibą jego będzie prawdopodobnie 
Hawr. 

Berlin, (A. W.) Z Paryża donoszą, że miaro- 
nie są skłonne 
przyjąć proponowanego p.zez Anglią morato- 
ryum dła Niemiec, 


spodarczą Europy. 


| Co do proponowanego przez Lloyd Georgą 
projektu kozsolidacyi gospodarki Europ: 
przez wcielen'e do systemu powyższej gos 
darki Rosyi, to doszła jnż podokno w tej spra. 
wie do porozmmienia mędzy Francya a Am: 
glią. W sprawie natomiast niemieckich spial 
„reparacyjnych trudności trwają nadal. 

|, Podstawą prowizoryum zawartego miedzy 
Lloyd Georgem a Briandem na r. 1922 jest $ 
' punktów, które ustalono p'semnie, które jednak! 
„dotychczas nie zostały podpisane. Obydw. 
kcntrahenci mają wobec tego wolną rękę na 
konferencyi w Cannes. wę 
| Rzym. (A, W.) Z oświadczeń włoskiego mW 
lristra skarbu Reineri wynika, że kapitał n* 
miecki będzie mógi brać udział w prajekt 
|wanemt konsorcyum międzynarodowem, powi 


lanem do gospodarczej odbudowy Europy. į 


„Księgi czerwone” Ukrainy sowieckiej. 


Warszawa. (A. W.)  „Rzeczpospołta” do 
nosi, że ukazały się irzy „księgi czerwone”, 
wydane przez komisaryat ludowy spraw zagra- 
niczrych ukraińskiej repubiiki sowieckiej. — 
Ks'ęgi te dotyczą stosunków Ukrainy G0wie- 
ckiej z Polską i P.umunią, Trzecia najobszer- 
niejsza księga pod tytułem „Ukraina radz'e- 
cka a Polska* omawia stosunki dypiomaty- 
czne Ukrainy z Polską w ezasie od 13 kwietnia 
1919 do 30 Kstopada 1921 r. i podkreśla zra- 
czenie wzajemnych stosunków ekonomicznych. 


Słowacy przechodzą Go Gpozychi. 


Praga. P. A. T. W Żylinie, na Słowaczy- 
źrie, odbyła się konterencya wydziału wyko- 
nawczego słowackiej partyi ludowej. Konfe- 
rencya po wysłuchaniu referatu p. Hlinki przy- 
jęła do wiadomości fakt wystąpienia slowa- 
ckiej partyi ludowej z czeskiej parżyi ludowej. 
Pos. Hiinka eświadczył, że słowacka partya 
ludowa przejdzie do bezwzględnej  opozycył 
i podejmie walkę o pełną autonqmię dla Słowa- 
czyzny, W tym celu stowacka partya ludowa 
połączy się ze wszysikiemi partyami autono- 
mieznemi do wspó:nej akeyi 

Znamienrą było rzeczą, że  Kkonferencya 
uchwaliła wysłanie teiegramu do rządu irlandz- 
kiego z życzeniami £ wyrazami uznania. 


Ronia Rośdola od paistaa w Cetio 


Praga, P. A. T. „Prager Tagblatt“ donosi, 
że celem zapoczątkowania akcyi oddzielenia 
Kościoła od państwa wypracowany jest w Mi- 
nistorstwie oświaty projekt ustawy, tworzący 
samodzielne gminy kościelne, Za wzór służą 
istniejące gminy wyznanion> żydowskie. Nadto 
ma być zniesionym, na podstawie ustawy, fok 
kościelny i zaprowadzony rok cywilny z nie- 
kościelnymi dniami świątecznymi. Wkońcu 
przygotowywana jest ustawa, która przewidu- 


je używanie . kościołów przez  nie-rzymsko- 
katolickie gminy religijne, czyli wprowadzają- 
ca tak zwane kościoły wspólne, 


Konferenca premierów mej enteniy. 


Praga. P. A. T. Dzienniki dcnoszą z Belgra- 
du, że według informacyi «= jugosłowiańskieh 
kół politycznych, odbędzie się w najbliższym 
czą:ie zapowiadana już koniercncya premierów 
małej ententy. Termin konferencyi nie został 
jr»zcza określoy, ponieważ Pasicz zamierza wy- 
czekać wyjaśnienia sytuacyi politycznej w Ru- 
muni, 


Tajsy ukłać jazośsko-irancuski, 


` 


chten donoszą z Waszyngtonu, że ogłoszona] 
tam została podobne tajna korespondence 
m.ędzy Francyą a Japoną prowadzoną w era 
sie rokowań d:a zwołania koferencyi waszyngź 
tońsk'ej, Korespondencya ta dotyczy vapa 
nyeh interesów Francyj i Japonii we wscho: 
dn'ej Syberyi, przeciwnych interesom Arglif 
i Stanów Zjednoczonych. Reprezentant repw 
bliki Czitąa dowiedział się o tej korcspondem 
eyi i ogłosił ją. Ogłoszenie to wywołało w 
Armsryce formalną burzę. 


Oświadczesie Lenina, 


Berlin, (A. W.) Korespondent „Berliner Tag- 
blaut”? donosi z Moskwy, że Lenin oświadczył: 
„W obecnem położeniu możemy wspierić wy: 
łącznie tylka chiozstwo przy pomocy handiu, 
Nowa polityka gospodarcza jest d.a Rosyi bez- 
warunkowo koniecz'ą, Wszyscyśmy popełnił 
ten błąd, że cie chcieiiśmy się niczego nauczyć. 
Rewolucyę i wejnę można było z enruzyazmem 
| doprowadz'ć do końca, zadań jednak goepe- 
darczych nie można z entuzyazinem  uskute 
czniać. Mówi się i psze o ruchu proletarya* 
ckim, tymczasem prołetaryat zanka bez tładu 
wraz z zaaikiem wielkiego przemysłu. Doszi: 
śmy do takiej biedy, jakiej nie mogłem gobie 
przedstawić, Organizacye robutn'cze n'e powin, 
ny sọ zajmować polityką, tylko powinny nę 
uczyć tego, czego jeszeze nie umieją, s wied 
przedewszystkiem metody podwyższania pro 
dukcyi*, 


PARLAMENT IRLANDZKI. 

Losyiyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) Jutro 1bię. 
rze się parlament irlandzki. Wyrażają pezypu- 
szczonie, że traktat angieisko.iriandzki bedzie, 
ratyfikowany niezngezuą większością. 


FPREMIEROWIE ANGLII I FRANCYI KON. 

t FERUJĄ . s 

Paryż, P. A. T. „Temps“ donosi. że Briand 

j Lloyd George odbędą w Środę i czwartek w 
Cannes kosferencyę wstępną. Oficyaina ses 

Rady najwyższej rozpocznie się w pątek 6-gg 
styeznia. p 


Keriso kanferencyi waszynotońskiej, 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse“ d 
nosi, wedle Biura Reutera z Waszyngtonu, w 
komterencya waszyngtońska zakończy okrady: 
prawdopodobnie daia 14 stycznia b. r. 3 

Londya, P. A. T. (Wolff), Biuro Reutera dx 
wiaduje się z Waszyngtonu, że I onierancya 
zbliża stę ku końcowi. Odbędą się jeszcze dwa 
plena:ue posiedzenia. Jedno z nich będzie do" 
tyczyło kwestyi morskich, drugie będzie się 
zajmowało sprawą Dalekiego Wschodu i epra- 
wami j*szeze nie załatwionemi. Zdaje się. żę 
dzień 14 stycznia, t. j. dzień, w którym Bals 
four i Lord Lee wracają do Angli, będzie 6atą 


Monachium, (A. W.) „Monchęner N, Nachet- |xakqńczęnia koniezepcyl, 


~ < 
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Z dnia pelitycznego. 
Niepotrzebnie straszą Francyę. 

Jak wiadomo federaliści, nie mając już in- 
nych argumentów,  któreby przemawiały za 
umiegami tederacyjnemi do Kowna, _ straszą 
swych przeciwników Francyą. Co kilka dni 
dowiadujemy się (naturalnie od federalistów) 0 
jakiejś nocie czy telegramie Brianda, który 
rzekomo jest zdecydowany podarować Wilno 
Kownu, sprzeciwia się zwołaniu Sejmu wileń- 
skiogo itd. Okazuje się jednak, że są to tylko 
sprytaie obmyślane strachy, których źródła 
trzeba szukać nie nad Sekwaną, leez nad Wi- 
al}. Świadczy o tam choćby następujący głos 
półoficyalnego „Tempe'a" o wyborach wilet- 
skóch: 


„Według wiadomości nadeszłych z Wilna, 
zapąwiada się wyrażenie woli ludności, któ- 
ra odbędzie się w dnin 8 stycznia bardzo 
dobrze. Zainteresowanie ludności, a raczej 
różnych narodowości zamieszkujących tery- 
torynm Litwy Środkowej, wzrasta w miarę, 
jak okazuje się, że głosowanie bẹ 
dzie miało charakter decydują- 
cy. Ci nawet, którzy dotychczas zachowy- 
wali się biernie, porzucaja zwą obojętność 
i dają się coraz bardziej wciągać w gorączkę 
wyborczą}. Kampania wyborcza odbywa się 
wśród zupełnej swobody“. 

Tak pisze o wyborach wileńskich organ fran- 
cvskiego ministra spraw zagranicznych, a głos 
ten jest najlepszym dowodem, że do konsulta- 
eyi wileńskiej Francya nie odnosi się byna|- 
mniej wrogo, jak to usiłują wmówić federali- 
fei... 

P. Stapiński działa, 

Pogłoski © przygotowującem się połączeniu 
lewicy Pol. Str. Lud. z „Wyzwojeni'm' «pra v- 
dzają sią. W ostatnim numerze „Przyjaciela 
Łudu* znajdujemy ców'ad z-ni» samego p 
Siupińskiuga, ktiry zapewnia, że do zjednocze- 
nia przyjdzie za miesiąc. Natomiast o porozu- 
mienia z „Piastowcami* p. Stapiński słyszeć 
Bis chee dopóki przedstawicielem ich polityki 
jest p. Witos”, Świadczy to, że za cenę p. Wi- 
toga p. Stapiński gotówby przytulić do swego 
łona także i Piastowców pod warunkiem na- 
turalnie, że poszliby posłusznie pod jego ko- 
mende.. Bo, jak wiadomo, on tylko reprezen- 
tuja lud i „raasę chłopską”. W każdym razie 
przeżeignał wszystkich swych ludowych rywali 
w ujadaníu na „panów“ może dlatego wła- 
śnie, że sam dorobił sią prawdziwie pańskiej 
fortuny... : 

W każdym razie układy p.  Stapłiskiego 
Ńwiadczą, że różni spacyaliści „od ludu“ przy- 
gotowują się już do zaciętej karepanii przy 
nadchodzących wyborach i dzielą się już... skó- 
rą połskiczo chłopa. Czy nie zawcześnie? 


W sprawie wywłaszczenia, 

W scie „Do p. min. skarbu“ podał prof. 
W. L. Jaworski wiadomość, że GŁ Urz. Ziem- 
ski nie przedkłada skarg kasacyjnych Sądowi 
Łajwyższemu. Obecnie otrzymał „Ozas! spro- 
stowinio z Gł. Urzędu Ziemskiego, w którem 
jest powiedziano między innemi, iż jest niepra- 
wdą, jakoby Ure, Ziemski nie przedłożył Sądo- 
wi majwyższemu skarg kasacyjnych  wnoszo- 
nych gd orzeczeń gł. komisyi ziemskiej. Nato- 
miast jest prawdą, że wszystkie skargi kaaa- 
cyjne biuro te przedkłada na posiedzeniu gł. 
kcmisyi ziemskiej, która się zbiera z końcem 
każdcgo miesiąca. Jedynie tylko — jak za. 
znacza sprostowanie — sesya grudniowa wo- 
bec świąt odbyć się nie mogła i to na żądanie 
członków gł. komisyi ziemskiej. Sprostowanie 
natumiast wymienia dłngl szereg spraw wy- 
zpaezonych z grudnia na kadencyę styczniową 
(10—13) jake skargi kasacyjne do rozpatrzenia 
Sądowi aajwyższemu. 


granice tetrzańtką Rzeczypospolitej, 


W przededmiu rokowań w Sprawie Jaworzyny. 
Lwów, 1 stycznia, 

Z powydu rozpoczynających się w Warsza- 
wio w połowie stycznia rokowań © Jaworzynę, 
zwróciłom się przed kilku dniami do bawiące- 
go tutaj p, Dra Józefa Diehla, byłego przed- 
stawiciela Rządu w Międzynarodowej Podkomi- 
3;1 plebiscytowej na Spiszu i Orawie, z prośbą 
p mfonnacye w tej sprawie. i 

— Uważam — zaczął Dr Diehl — że prz 
ksmywanie ogółu czytelników gazet w sprawie 
Jaworzyny jest dzisiaj bezcelowe, bo publicz- 
ność ałbo jnż jest przekonana po trzech latach 
naszej propagandy, ałbo ją to nio nie obchodzi. 
ldzio tylko o tych, co aa tok rzeczy państwo- 
wych wpływ mają, a więc ozłonków Rządu 
i Sejmu — do nich tedy warto i potrzeba sią 
c'nzwać s prośbą i przypomnieniem sporu 
o granicę tatrzańską, który stanowi rdzeń 
sprawy spisko-orawskiej. 

Decyzya Rady Naczelnej koalicyi z dnia 27 
wrzośnia 1919 r. zapowiedziała plebiscyt, mię- 
dzy innemi na Spiszu, mianowicie w całym po- 
wiecia starowiejskim i na tym skrawku po 
miątu %kieżmarskiego, który leży na zachód 
północny od działu wód Dunajca i Popradu. 
N': powtarzam znanych zastrzeżeń polskich 
(Rządu, Sejmu, prasy i wieców) co do Doli- 
ny Pópradu i okręgu Czaczy, jako dzisiaj nie- 
aktualnych, zwracam jeno uwagę, że wzgląd 
topegrzficzny wpłynył w sposobie stanowczym 
na to, że Jaworzyna z sąsiednią częścią Tate 
Wysokich, t. j}. właśnie ów odcinek powiatu 
kiebmarskiego został przyłączony do obszaru 
plabiseyt owego. 

Wiadomo, na skutek czego nic dogzło do 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim i u nas — 
wiifnmo też, dlaczego musialiśmy przyjąć de- 


Nueczywistość i prawda nie mogły atoli |Śląska Cieszyńskiego I wyraźne uznanie grani- 
tewi długo zaćmiono przez dalekich dypio-|cy wschodniej Rzeczypospolitej. 
maiów, rozdzielających zbyt pospiesznie to, | 
to złączył przed wiekami Póg. Komieya dc-i 
liniacyjna, zbadawszy przedmiot sporu, ode-, 
słała wniosek naszych komisarzy granicznych ; 
Radzie ambasadorów do rozstrzygnięcia. Ten | 
n'owąspliwy sukces formalny, który — jak nas 


B--ARB. 


Bradnie litewskie. 


Litwini skarżą sią na „ucisk“ i „prześlado- 


„GLOS NARODU“ z dnia 5 Styczała 1921 rod, - 


Nr. 4. 


|batem oraz trzciną bambusową rozmaitym Raj. MIANOWANIA, Naczeln'k państwa zamiano- 
bn'kom bez różnicy wieku i kasty. | wał artystę-ma'arza, inż. Wł. Jarockiego, pro« 
Poprostu krew ścina się w żyłach przy czy- fesorem nadzwyczajnym Akademii sztuk pię- 
ltaniu dalszego opisu okrue'oństw angie'skich, | knych w Krakowie, Dra Józefa Rostafińskia- 
„opelnianych weber spokojnej i łagodnej z na.|go i prof. Dra Wal. Jaworskiego profesorami 
"tury ludności hiaduskiej, którego autorem jest |honorowymi Uniwersytetu Jagiellońskiego, u 
Anglik. inż. Henryka Czceczota prof. zwyczajnym gór- 
Cóż tedy dziwnego, że Gandhi, którego sył-jnictwa w Akademii górniczej w Krakowie. 


zanewniali polscy komisarze — miał stać .się 
niobawem istotnym, unicestwiła prze d- 


|ws.t.ę.p.n.a um.o.w.a praska w sprawie 


traktatu z Czechosław.a.cy.Ą, w któ- 
rej postanowiono załatwić rzecz poza trakta- 
tem w drodze ugody bezpośredniej obu rządów 
w ciągu sześciu miesięcy. 

Obecnie chodzi o to, aby przed ratyfi-| 
kac.yą traktatu przez Sejm załatwić 
sprawą Jaworzyny, która w istocie swej jest 
nie mniej, aie wiącaj, jeno akoyę © przy- 
wrócenie dawnej granicy pań- 
stwa polskiego w Tatra.ch. Rzecz 
rozstrzygnęła sama natura: Jaworzyna należy 
się nam etnograficznie i geograficznie, ma zaś 
doniosłe znaczenie gospodarcza dla ludnosci 
naszego spiskiego pogramicza i dla polskiej go- 
spodarki klimatycznej w Tatrach, a nie ma 
pod obu tymi wzgledami niemał żadnej wagi 
dla Czechosłowacyi. Jeśli nawst sprawą trak- 
tować ze stanowiska czeskiej agitacyi, okazu- 
je się, że — jak to niedawno pisał zasłużony 
prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, p. Dr Wła- 
dysław Szajnocha — z całego obszaru 
Tatr, wynoszącego około 685 km. kwadr. 
(bez niższych przedgórzy), my mamy dzisiaj 
163 km. kwadr., więc około czwartą część. 
Gdyby teraz przyłączono do Polski cały obszar 
Jaworzyński, to nasz stan posiadania w Ta- 
trach wyniósłby około 246 km. kwadr., a Cze- 
chosłowacyi pozostałoby 419 km. kwadr. więe 
niemal dwa razy tyłe. ! 

— Co mówi o sporze historya? =—= zapyta- 
łem po zapisaniu tych cyłr, 

— W pamiętnym sporze z Węgrami o Mor- 
skie Oko przed dwudziostu laty czcigodny 
obrońca polski p. Dr Oswald Balzer wyka- 
zał dowodnie 4 zgłosił imieniem swoich mo- 
codawców: Galicyi i rządu austryackiego słu- 
szne roszczenie do terytoryum poza Ówcre- 
sną linią pretensyjną, rozciągającego się na 
wschód od Grzbietu Żabiego a% do Polskiego 
Grzebienia ł do Białej Wody, oraz dzisiaj 
szczególnie ważne zastrzeżenie, że Galicya 
(Polska) nie zrzeka się praw swoich, 
żadnemu nie podlegających przedawnieniu. 
Sąd polubowny, przyjąwszy na się obowiązek 
ustalenia granicy między Galicyą a Wągrami 
przy Morskiem Okn, uznał wprawdzie ze wzgię- 
dów formalnych, że należy to roszczenie od- 
dalić, poświęcił mu jednak osobny ustęp 
w swym wyroku. 

Co do drugiej spomej doliny tutrzańskiej, 
tj. Doliny Jaworowej, istnieją również 
źródła historyczne, jednakowoż — jak pisał 
przed dwoma tygodniami w „Słowie Polskiem" 
p. Sz, który rozmawiał z prof. Balzoram — 
narazie należy je zachować w tajemnicy. 


Zresztą w całaj akcyi spisko-orawskiej ucte- | niaqns 


wania“ w Wileńszczyźnie. Jak jednak ten 
ucisk rzeczywiście wyglada — sami dają tego 
najlepszy dowód i prawdziwe świadectwo. 
W Wilnie wychodzi pismo litewskie „Głos Li- 
twy“. Posłuchajmy. w jaki sposób pod „terro- 
rystycznemi rządami polskiemł* pisze ono 
o Polsce. W Artykule „Polską w Wilnie" eaj- 
d.jemy następujące kwiatki: 

„Cóż warte są układy z Polską, skoro je 
lada feldwebel może potarguć, co warte jest 
słowo, jeżali je nawet ludzie najwyższe w 
państwie stanowiska zajmujący łamią? 

Obraz Polski współczesnej, Polski wzorem 
starodawnym na bagnetach opartej i baguo- 


wetkę daliśmy niedawno temu, wobec takiego 
pestępowania władz angielskich zyskuje coraz ana S 
więcej zwolenników, gardzących wedle ich klasy Bib'otaki 


Minister wyznań rel. i ośw. publ. zamianował 


| Dra Maryana Szyjkowskiego, bibliotekarza I-oj 


Jagiellońskiej, starszym bi: 


własnego wyrażenia, „rządem barbarzyńskim |bliotekarzem. * 


i szatańską cywiiizacyą*. Mimowoli przychodzi 
ina myśl, żo wicekrólem Iadyi jost 
obecnie żyd, Hindusi zaś są orystej 
krwi aryjczykami Czyż nie sprawia te- 
imu kącykowi żydowskiemu prawdziwej rozko- 


szy, że może się pławić we krwi aryjskiej?.. 


Wszyscy znawcy dalekiego Wschodu stwier 
dzają jednogłośnie, że przestał już wierzyć w 


wyższość Zachodu, Tę niewiarą Wschodu stre- 
ścił krótko, lecz dobitnie, jaden z iudzi nicpo- 


REFERAT POS. DYMOWSKIEGO W „ROZ: 
WOJU”. W sobotę dnia 7 b. m. w sali Tow. 
rolniczego (prac Szczepański 8, TI p.) odbędzie 
się zebranie, na którem poset Dr Tadeusz Dy4 
mowski wygłosi referat p. t. „Kilka słów o kons 
ferencyi żydoznawezej”, odbytej w Warszawid 
w dniach 4—7 ub. m. Wstęp bezpłatny, lecz 
bezwarunkowo dla członków za okazaniem lej 
gitymacyi, które wydaje biuro Tow. przy ul. 
Smoleńsk 19, codzień od godz. 10—2 i od 5—8 


tami granice sobie wytykającej, jest tak dla |spolitych, odgrywający tę samą rolę wśród |Wieczorem. Goście mogą być wprowadzeni 
muzułmanów hinduskich, co Gandhi wśród wy- |Preez Członków. 


mie-Polaków, a chciałbym wierzyć, dla pe- 
wnych chociażby Polaków tak przykry. że na- 
wot pobieżne jego zestawienie z Litwą Nie- 
zoo BI uważam za niesmączne i niepożą- 

ane. . 

Sylwetkę Polski zachłannej i nieaytej wi- 
nien mieć przed oczami każtty wyborca, któ- 
ry jeszcze 8 stycznia będzie się wahał po- 
deprzeć swym głosem czy nie podeprzeć sła- 
niający się imperyalizm Polski tegoczesnej. 

Nim państwowość Polska ale oduczy się 
wielu swych, od własnych katów przeję- 
tych obyczajów, póty płonna i nietrwałe 
będą wszelkie próby przerzucenia mostów 
pomiędzy tym ŚStraszakiem naro 
dów Wschodu Europy a poszczególny- 
1% narodami”, 

A dalej w innym numerze, w kóresponden- 
cyi „z kraju", czytamy: 

„W Polsce teraz będzie bardzo ciężko wy- 
żyć: od dziesięciny mają wziąć do 20.000, 
a oprócz tego każdy żywioł, nawet kot hę- 
dzie opodatkowany. Bardzo to podobne do 
prawdy. Każdy przecie rozumie, że inaczej 
cała ich Polska pęknis Niech je 
szcze nie udą się wcielić Wilna, a będzie zui- 
psłnie kaput. Cały ratunek w Wilnie", 
Wprost niewytzerpaną jest pomysłowość 

pism litewskich w brodniach 4 kłamstwach 
podawanych o Polsce, Każdy numer dyszy 
nienawiścią ku Polsce. 
stworzyła sobis na łamach  rzeczonych pism 
trzy stałe rubryki: 41) ostrzeżenia i odezwy 
wyborcze, 2) tendencyjne zmyślone korespon- 
dencys „prowincyonalne", pisane z reguły 
w Wilnie, przy stoliku redakcyjnym, s wresz- 
cis 3) rzekoma „głosy zagraniczne" e bliskiej 
chwili upadku Polski, głosy również preparo- 
wans ad hoo na miejsen, zawsze z pominięciem 
Źródła, co najlepiej samo przez się świadczy 
a" rozmyślnym fałszu w edu utrącenia wybo- 


Na szczególną uwagę zasługuje artykuł „Vil 
Garsas“, który podaje tłustym drukiem 


kaliśmy się do argumentów antropo-geografi- ina miejscn naczelnam ożonia przeci 
cznych, etnograficznych i gospodarczych, jako | wyborom“: Nie obaseiajóis się żandarmów p 


naczelnych hsse? t podstaw nowego porządka |Jieyi, 


politycznego w Europie. Jestem pewny, žo jak 
zmarli etrografowie czescy i słowacty (Szem- 
bera, Miszik, Czambel) pierwsi odkryli ludność 
polską na Spiszu i Orawie, taksamo żyjący 
uczeni geografowie czescy po obejrzeniu spor- 
nej części Tatr, przyznaliby, że należy się ona 
Polsce. 

Co innego piszą 1 mówią niedouczeni agi- 
tatorzy czescy, nawet w samej stolicy Polski. 
Opowiadał mi przed tygodniem w Zakopanem 
p. Aleksander Janowski, wiceprezes Pol. 
Tow. Krajozn., że w Warszawie na wykładze 
z cykłu „Nasi sąsiedzi“ członek tamtejszego 
poselstwa czesko-słowackiego,, mówiąc o gó- 
rach w Czechosłowacyi, wyświetlił bez niczy- 
jego sprzeciwu kliszę z obrazem Morskiego 
Oka. Napis na kliszy wyklucza możliwość po- 
myłki, Oczywiście zdarzenie takie to drobiazg, 
godny jednak uwagi, gdy chodzi e dypiomalę 
i zaiste zbyt dyplomatyczną publiczność... 

— Wybaczy Pan — rzekłem — zdaje mi 
się, że jesteście zbyt drażliwi, gdy 
o Tatry. Czy nie przesadzacio Panowio?.., 

— Często spotykamy się z takim zarzutem. 
Miło mi, że mogę go jesmc:o ras z łamów 
dziennika odeprzeć. 

Na przyjście Z iwstania państwowe- 
go olbrzymia więkazość Polaków nie była 
przygotowana. Wśród niewielkiego grona po- 
lityków część załedwłe posiadała pełną samo- 
wiedzę narodową, dzięki dobremu wykształze- 
niu, doświadczeniu, no i otoczeniu. Ludzie, 
nieraz i dobrzy, którym przypadek w chaosie 
rozpadania się państw zaborczych I w zamę- 
cie pierwszych lat odrodzenia państwowości 
polskiej dał ster do ręki, nie znali, więc nie 
kochali całej Polski — o wszystkich zaga- 
dn! 'ałach granicznych nis myślełł íi rozwią- 
zywaó ich nie mmieli. Stąd niepokój „patryo- 
tów tatrzańskich", „śląskich”, „pomorskieh”, 
„litewakich* i t, d, oraz ich omujność wy- 
trwała. 

Naszs rzekomo przesadna gorliwość nie po- 
winna być lekcoważona, ani ganiona. Nie reu- 
camy kłód pod nogi uikomu, Rządowi swojo- 
mu lojalnie pomagaliśmy i pomagamy, a że te- 
raz w sprawie granicy tatrzańskiej, która nas, 
jako kresowych obywateli Rzeczypospolitej ob- 
chodzi bezpośrednie, odwołujemy się do Sej- 
ru, to — znając wady i błędy, może niounik- 
nione, ale błędy, naszej dyplomacył, a także 
sposoby polityczne sąsiadów — czynić tak 
mamy prawo i obowiązek. 

— Zatem... 

— Powtarzam więc: Sprawę graniczną w Ta- 
trach zakończyć można pomyślnie tylko przed 


rzy4 Rady Rmbssadorów z 28 lipca b. r. 1920... |r: tyfikacyę traktatu, którego zawarcie osta- 


Wówtzas nia przyznano Polsce Jaworzyny, |toczne powinno poprzedzić także wypełnienie |roku, egzekucyi, nastąpiły aresztowania. kon- starszych. Szerzeniu się uporczywej choroby 
czoskosłowackiege co doifiskaty majatków £ wymierzanie kary cielesnej ! sprzyja fatalny stan pogody, 


mws wniosku Podkomisyi plebiscytowej. 


zobowiązań rządu 


nie idźoie na wybory, jeżeliby kto zmu- 
szał was do pójścia na wybory, te wypędźcie 
go miotłą z waszego domu". 

Swój apel do pogromu koronuja „Vilniana 
Garsas“ wyraźną pogrożką: „wszyscy dohrze 
pamiętajcie, ża Sejm wileński obierają ci, któ- 
rzy przywykli uciekać du Warszawy. Kto nie 
chce uciokać do Warszawy, ten nie wybiera 
do Sejmu". Innemi słowy: kto przystapł do 
urny wyborczej, tego siłą wypędzimy z Wilna. 

Tak piszą o Polseo 1 władzy polskiej Liwi- 
ni w Wilnie. Czy możną sobie wyobrazić, aże- 
by dziennik polski w Kownie ośmielił się w 
podabny sposób pisać o Litwie. a władze ko- 
wieńskie tego rodzaju występy tolerowały... 

Ale Połkka tak „prześladuje“ Litwinów, że 
mogą oni bezkarnie nawet ją znieważać..; 


Prawda o Indyach. 


Urywkową  pobieżne, zawsze niedokładne 


chodzi dopesza telegraficzne, pochodzące, ma się ro- 


zumieć, ze strony angielskiej, są dla ogółu 
suropejskiego głównem źródłem informacyi o 
tem, o0 właściwie dzieje się w Indyach od prze- 
szło pół roku. Wiemy w rezultacie tylko tyle, 
że olbrzymi ten kraj, którego kudność 6 do 7 
razy jest większą, niż ludność Anglii znaj- 
duje się w stanie groźnego wrzenia. 

Jeżełi kogo, to Oczywiście Anglików obcho- 
dzą niesłychanie Indye wschodnie, ten najcen. 
niejszy klejnot w koronie W. Brytanii Niepo. 
zbawionem więc dużego znaczenia jest spramo. 
zdanie Anglika o sytuacyi w tym kraju, wzglę. 
dnie 6 postępowania władz angielskich, które 
przyczyniło się do jej wytworzenia. 

I tak, jeden z korespondentów „Times'ów", 
sir Valentine Chirol, którego niesposób posą- 
dzać o czułostkowość wobec Hindusów, potę- 
pla w najostrzejszy sposób rarządzeniu wojsko- 
wych władz angielskich w prowincyi bombaj- 
skiej i Pundżabie, przypominające rządy osła- 
wionego kata Indyi Warrena Hastingsa. Mię. 
dzy innemi np., dnia 13 kwietnia r. ub. w 
miejscowości Amritsaz zebrał się na placu tar. 
gowym tłum Indzi nieuzbrojonych w 
liczbia około 8000. Dowodzący na miejscu ge- 
nera? Dyer kazał strzelać wojsku przez 10 mi- 
nut do tego tłumu, nie wezwawszy go 
przedtem, aby się rozszedł Na miej- 
scu padło wtedy 880 Hindusów, a 1.200 od- 
niosło cięższe, lub lżejsze rany. Interpelowany 
o to, co spowodowało go do takiego barba- 
rzyńskiego postępku, odnarł: „Trzeba było 
rzucić strach na cały Pudżub”", 

Alą mało tego. Po tej masowej, bez wy- 


Wroga propaganda | 


znawców Bramy. Człowiek tem, nazwiskiem | 


Maulna Abudullach Misra, tak się wyraził wo- 
bee przedstawiciela władz angielskich, który 
wezwał go na śledztwo: „To, co wy nazywacie 
cywilizacyą, ja nazywam trucizną; ta, ©o na- 
zywacie ludzkością, ja nazywam zriszczeniem; 
to, co nazywacie sprawiedliwością, ja nazywam 
kłamstwem!" 

Gdy spojrzymy poza rąbek tajemniczej za- 
i Błony, okrywającej sprawy Indyi, a którą uchy- 
lił korespondent „Timestów* — zrozumiałemi 
dla nas się staną: powstanie Moplahów, agl- 
tacya Gandhi'ego, bojkot towarów angielskich 
i niestychana pogarda, jaką okazały całe Indye 
ks. Walii podczas jego ostatniej podróży po 
półwyspie dekańsk!m. Jakżeź niepodobną była 
ta podróż, odbywana w asystoncyi wojska 
i polieyi, do tego pochodu tryumfalnego przez 
Indye, jaki odbył swego czasu także ks. Walii, 
la późniejszy Edward VINH n, 


KRONIKA. 

O BUDOWĘ GMACHU NA GRÓDKU. 

| Z kół obywatelstwa krakowskiego piszą do 
nas: W znanej sprawie budowy „drapacza 
chmur" na Gródku, uchwalonej przez Radę 
miasta, nie jest dotychczas manem stanowisko 
krakowskiego kooserwatora Dra Szy dłow- 
jskiego, którego obowiązkiem byłoby publicz 
(nie się wypowiedzieć. Wobec tego pozwalam 
sobie zwróció się do p. Dra Szydłowskiego, 
którego miłość dla zabytków starego Krakowa 
jest znana, by publicznie powiedział, co w tej 
sprawie myśli i jakie zajmuje stanowisko. Jego 
bowiem protest przeciw uchwalonej budowie, 
podyktowany troską o ochronę zabytkowego 
charakteru kródrieścia, może mieć decydują- 
pe znaczenie dla całej sprawy. 


„2% UKRAINY PRZEZ POLSKĘ DO CŻR-. 
"CHóW», |. 


Otrzymujemy następujące pemo: „W Gło- 
sie Narodu” z dnia 1 stycznia r. b. zamieszoza- 
no p. t. „Z Ukrainy przez Polskę do Czechów” 
wiadomość, pochodzącą z ukraińskiego czaso- 
pisma: „Ridnij Kraj", według której mam ja- 
koby zamiar objąć katedrę w wolnym uniwer- 
sytecie ukraińskim w Pradze. Ponieważ to cza- 
sopismmo jest widocznie źle poinformowane, 
albo wiadomość jest wprost „wyssamą z pal- 
ca — przeto proszę uprzejmie ogłosić, co na- 
stępuje: 

Przedewszystkiem nie mieszkam i nie miesz- 


kałem ani jednego dnia w Bochni, lecz miesz- | 
kam w Brzesku (już od 12 października r. ub.).| 


Prawdą jest, że jestem gotów objąć posadę 
nankową w jakimkolwiek uniwersytecie ga- 
graniczuym, ponieważ do obecnej chwili nie 
zna'azłem żadnoj posady naukowej w insty- 
tucyach Polski. Na razie byłem przymuszony 
przyjać tymczasową posadę nauczyciela kon- 
traktowego w brzeskiem gimnazyum (co oczy- 
wiście mie odpowiada moim planom nauko- 
wym). Co się tyczy uniwersytetu wolnego 
ukralńskiego w Pradze, to z nim nie mam 
i nie miałem żadnych stosunków. Nawet nie 
wiem, z jakiego źródła mogą pochodzić te in- 
formacys, Przypuszczam jednak, ża koła emi- 
gracyjns w Pradze, albo Małopolsce chcą użyć 
mnie w tym celu, lub uczynić mi jakieś pro- 
pozycye w tym kierunku. Do dziś dnia jednak 
nie o tem nie słymzałem i dopiero z „Głosu 
Narodu* dowiedziałem się o tej sprawie. Jest 
to faustracya do przysłowia francuskiego: „mąż 
najpóźniej dowiaduje się o zdradzie żony”. Po- 
zostaje mi tylko podziwiać „les Mesgienre sans 
gene", którzy operują mojem mianem. 

Równocześnie odsyłam „zaprzeczenie 
redakcyi „Ridnego Kraju". 

Proszę Pana, Panie Redaktorze przyjąć wy- 
razy pełnego poważania”. 
K. Ugryński, prof, Uniw, Kamienieckiega 

Brzesko, 2 stycznia 1922 v. 


do 


Kraków, 4 stycznia. 


GROŹNA CHOROBA W KRAKOWIE NA 


TLE INFLUENZY. Podobnie jak ubiegłej zi- 7 è 
się| C., raniąc go w prawe ramię. Bezpośrednio po- 


my w czasie długotrwałych stot, szerzyły 


BAL RABCZAŃSKI. Chcąc się przyczynić 
do zdobycia funduszów na ratowanie dziecij 
zagrożonych gruźllicą 1 skrofulicznych, grond 
pań opiekunek kolonii rabczańskiej postanowi+ 
ło umądzić bal rahczański. Tradycye tego balą 
z czasów przedwojenych są tak świetne, że bał 
ma powodzenie zapewnione. Zawiązał się kod 
mitet pań-gospodyń. Na czele komitetu stanęj 
ła hr. Róża Raczyńska. Obowiązki skarbniczki 
przyjęła br. Paulina Ledóchowska (Karmeiicka 
45, codziennie od 11—1), u której już obecnie 
można zamawiać bilety na galeryę (pierwszy, 
rząd po 1000 Mk., dalsze po 500 Mk.) i składać 
datki ne cele ba'u. Bal odbędzie się w salach 
Starego Teatru w soboto dnia 4 lutego b. r. 

NA PRZEDSTAWIENIE SZTUKI K. H. RO- 
STWOROWSKIEGO „STRASZNE DZIECI”, 
które dane będą w teatrze im, J. Słowackiego 
po raz 12-ty w piątek 6 b. m. wieczorem, przys 
jeżdżą specyalnie prezes miejskich teatrów 
warszawskich, p. Lorentowicz. 

WYNIK ZBIÓRKI NA POGOTOWIE RA- 
TUNKOWE. Dotychczasowe obliczenia pienią4 
dzy, zebranych w czasie 3-dniowej zbiórki n% 
rzecz Pogotowia ratunkowego, wykazały sumę 
około 800.000 Mk. 

WIADOMOŚĆ © POTANIENIU WYROBÓW, 
TYTONIOWYCH o 25 procent, która w dzieśl 
Nowego Roku mile zaskoczyła palaczy, okai 
zała się nieco zawczesną, gdyż trafikanci kra< 
kowscy sprzedają jeszcze pozostałe zapasy ty4 
tomiu, cygar i papierosów po starych cenach; 
Jak się dowiadujemy, zniżony ennik wejdzia 
w życie dnia 7 b. m., gdyż dopiero w tym dia 
trafiki krakowskie otrmymają nowy przydział 
wyrobów tytoniowych. 

NOWA TARYFA KOMINIARSKA. Magistraf 
krakowski ogłosił taryfę kominłarską, ustan 
wioną przez województwo dla porczególnych 
okręgów kominiarskich gminy m. Krakowa 
Nowa taryfa jest do obejrzenia ma tablicy 
ogłoszeń w Magiatracie. j 

TRAGEDYA . POLICYANTA KRAKOW- 
SKIEGO. Dnia 2 b. m. około godz. 9 wieczorem 
posterunkowy policyi, Jan Chmieł, usiłował 
w koszarach policyi przy ul. Lwowskiej ode- 
brać sobie życie wystrzałem z rowolweru. K 
przebiła czaszkę;  desperata opatrzyłe Pogo- 
towie ratunkowe 1 przewiozło następnie do 
szpitala ów. Łazarza na oddział chirurgiczny, 
gdzie walczy ze Śmiercią. Powodem rozpaczii- 
wego kroku policyanta były niesnaski rodzine 
me, Chmiel bawił podozas świąt Bożego Naro- 
dzenia u swej żony w Cieszynie, a po powro« 
cie okazywał wielkie przygnębienie i zdener- 
wowanie. Krytycznego dnia po południu 
Chmiel opuścił, po oddaniu służby, koszary 
i udał się do jednej z restauracyi na Kaz mie- 
mu Gay po pewnym czasie wyszedł stamtąd 
trochę podpity, posterunkowy policyi, pełniący 
w pobliżu służbę, zawezwał go, by nio wałęsał 


lsię w tym stanie po ulicy, lecz wrócił do *0- 


Szar. Na to Chmiel dobył rewolweru i dał 
kilka strzałów w stronę swego kolegi, knłe je- 
dnak chybiły. Posterunkowy puścił się w po- 
goń xa uciekającym Chmielem, nie mogąc go 
jednak dopędzić, zawiadomił telefonicznie o 
wypadku komisaryat w Podgórzu. W między- 
wasioe Chmiel wrócił do koszar i tu na scho- 
dach targnął się na swoje życie. 

WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU FIR- 
MY, LUBAŃSKI. W nocy z 2 na 8 b. m. nicwy- 
ślodzeni sprawcy dokonali śmiałego włamania 


do sklepu firmy Lubański przy ul. św. Anny 2. 


Włamywacze dostali się do sklepu, wybiwszy, 
otwór w murze od strony podwórza; w skle- 
pie zabrali się opryszki do rozbicia kasy ognio- 
trwałej, w której jednak nic nie znaleźli. Wia- 
mywacze, zawiedzeni. w nadziei zrabowania 
gotówki, splądrowali sklep i wynieśli z niego 
wiele towarów konfekcyjnych, wartości 2 mi- 
milionów marek. 

KRWAWE ODWIEDZINY. Onogdaj odwieć 
dził p. K. swego sąsiada p. ©. w Podgórzu, 
z którym już od pewnego czasu prowadził ró: 
żne interesa handlowe. W ozasie rozmowy K. 
żądał od C. oddania mu 700.000 Mk. tytulem 
należytości za zlikwidowany interes, prowadzo- 
ny wspólnym wkładem. Kiedy C. odmówił 
tomu żądaniu, K. dobył rewolweru i strzelił da 


w Krakowie zakaźne choroby na tle infiuenzy, |tem awanturniczy gość strzelił do Żony 


również i w obecnym okresie kłikutygodnio- |C., która stała 
wej szarugi wybuchła w naszem mieście nowa 


opodal, trzymając na ręku 
8-łetnią córeczkę. K. po dokonaniu zbrodnicze: 
go czynu, zbiegł, wkrótce jednak został wy- 


choroba, powodująca niezwykłe i groźne dla 
życia ludzkiego Kkompłlikacye. Chorzy, przy 
Abdiej intluenay, popadają w zapala? pł |, KRADZTEZ Z OJEJ, ZBOARE A. Y, an 
a następnie wywiązuje się u nich zapalenie ; m, waztości 800.000 Mk. 
stawów, powodujące w następstwie ciężkie WJ CZE | = 

cierpienia sercowe, lub też ogarnia ich śpiączka, A 
trwająca czasami kilkanaście dni i dłużej. Le- Z Polski | ze świata. 
karze skonstatowali dotychczas u swych pa-| HANDEL ZIEMIĄ W ZAKOPANEM. Czy- 
cyentów kilka wypadków o chorobowych sym-itamy w „Gazecie Zakopiańskiej”: Wila „Per 
ptomatach śpiączki i to tak u dzieci, jak í u:imienna” przy ul Chałubińskiego, stanowiąca 
į nieruchomość, objętą l. wyk. hip. 581, była ad 
ir. 1906 własnością p. Maryi Romańskiei, która 


|śledzony i aresztowany. 


NE. % 


w grudniu a 1920 sprzedaja tę realność p. Ka- 
zimieraa z Powroźnickich  Giżyńskiej, żenie 
pedpułkownika-lekat > w Przemyślu. Dnia 3 
września x. z. p. Giżyrska sprzedała „Bezimien- 
ną” p. Stanisławowi Salaburze, oficyałowi fq- 
dowemu w Krakowie (Senatorska 17) za pół- 
tora milona marek, p. Sa'abura zaś sprzedał 
ją w tym samym dniu p. Róży Chajesowej 
w Krakowie za dwa miliony marek. 

Polecam tę sprawę uwadze Komisyi obrotu 
ziemią 1 Sądu powiatowego w Nowym Targu, 
oraz oddziałom „Rozwoju* w Zakopanem 
4 Krakowie, r 

LANDRU LWOWSKI W ubiegłą sobotę po- 
ficya łwowska oddała sądowi sprawą niejakie- 
go Cieślowskiego, lat 24, dawniej  $lusarza, 
ostatnie zaś konduktora tramwajowego, który 
na grancie lwowskim grasował na wzór pary- 
sidczo Binobrodego, wśród panien sklepowych 
i pokojówek. Jedna z jego kochanek odebrałą 
sobie życie przez otrucie, druga zaś rzuciła 
się pod poeiąg. Kilkanaście innych- zwróciło 
się przeciwko Cieślewskiemu do sądu, żądając 
odszkodowania i ukarania, mając ku temu uza- 
sadnione powody. 

PRZELUDNIENIE WARSZAWY. „Przegląd 
Wieczorny", opierając się na statystycznych 
danych, pisze, ża najbardziej zaludnionem m'ta- 
stem na świecie jest Warszawa, której ficzba 
przeciętnego zaludnienia na dom „jest prawie 
dwa razy większa, niż w przeludn:'onym Berli- 
nie, 3 razy większa niż w Wiedniu, 4 razy 
wiąksza niż w Paryżu, a 18 razy większa niż 

Londynie. 

" PUŁKOWNIK CZICHACZEW — STAN- 
GRETEM. W Warszawie aresztowano stangre- 
ta „Tatersatu* Klimkowicza, okazało się bo- 
wiem, że pod, tem nazwiskiem ukrywa się gło- 
śmy pułkownik rosyjski, QOzichaczew. Podro- 
biwszy sobie dokumenty na nazw isko Klimo- 
wieza, przybył do Warszawy jako polski repa- 
tryanż i wstąpił na ałużbę do „Tatersa uwt jako 
słangret. 
ZĘ YGEEZZZE GE 1-1 
Zawiademienia | komunikaty. 


KONCERTY W STARYM TEATRZE. W sobotą 
7 b. m. daje prot, Konserwatoryum warszawskiego, 
Zbigniew Draewiecki, własny recital fortepianowy. 
Na program składają sią dziela Brahmsa, Behu- 
mana, Straussa i jedno z najpoważniejszych dzieł, 
a w Krakowie po ruz pierwszy wykonane, miano- 
winie Beethovena 38 waryacye na temat Diabolla, 

W dniu 8 b. m. wystąpi Stanisław Gruazczyń- 
ski, a dnia 11 b. m., w przejeździe do Bukaresztu, 
sławne Trio: Sirota, Lhevinne i Pollak, które za- 
roszene zostało na dwuletnie tournee artystyczne 
ło Rumunii, Włoch, Hiszpanii i Ameryki, 

DARCING-TEA odbędzie się w Święto Trzach 
Krói w Bbisynia wojskowem o godz. 4 po pot., 
na cele oświatowe VI Kola T, 8. L. 


Wiadomości kościelne, 

Z ARCYBRACTWA PRZENAJŚW, SAKRA- 
MENTU. W pierwszy czwartek roku dnia 5 
b. a, Najprzew. Ksiądz Biskup Nowak odprawi 
Mszą św. Arcybractwa Przenajów. Sakramentu 
w kościele Felicyanek o godz. 8. Dnia 13 b. m. 
odbędzie fig tamże nabożeństwo. dziękczynne 
z kazaniem, które wypowie ks. kan, Van-Roy. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1645-tą 


oüsaowig H o 2 p. 


IBN. 
1653-cią uczniowie imn. 
w Zawierciu; 165!-tą Spółka budow]. i handlo- 
wa w Krośnie; 1650-ią A. Parczewecy — wpłaca- 
jąc po 30.000 Mk. za cepicłkę, 


NEKROLOGIA. 


+ Józef Broka, jeden u najwytrwalszych 
pracowników na polu ekonomiczno-oświato- 
wom, zmarł wa Lwowie 31 e m, przeżywszy 
lat 49. Jako długoletni instruktor straży po- 
żarnych przy Kółkach rolmiczych, miał sposo- 
bnaść pracować nad ekonomicznem i kultural- 
nem podniesieniem wsi polskiej i rzeczywiście 
na tem połu położył ogromne zasługi, W roku 
1914 powołany został przez prez. Rutowskie 
na sustępcą naczelnika dwowskiej straży po- 
żarnej, a w dniach 19 i 20 czerwca r. 1915 zdo- 
łał swą energią i zapobiegliwością uchronić 
Lwów od pożaru, który podłożyli ustępujący 
Meskałg. W czasach krytycznych dni lstopado- 
wych i początkach 1919 e. rozwinął energiczną 

iałaż przy organizowaniu milicyi wiej- 
skich i objął z'ramionią wojskowości nadzór 
nad iimiami kolejowemi łwowskiego odcinka. 
Podozas bolszewickiego najazdu objął organi- 
zowanie ochotn. Legii ob. przyczem rozwinął 
nader owocną działałność, Nie było miastecska, 
nie - b wsi = powiecie o, gdzieby 
jego wolający na trwogę, był usły- 
Baay., Po odparciu bolszewików, 2 do 
swoj zawodowej pracy. Bpołecznej wśród ludu, 
której kro położyła Śmioró. — Cześć Jego 
pamięci! 3 

amaaan o ESEE) 


Odpowiedzi Ragakcyl. 

STAŁEMIU CZYTELNIKOWI NASZEGO PL 
SMA W PIOTRKOWIE, P, A. B. Podzielamy opi- 
nig Pańska, wyrażoną w liście de Redakcyi, w 

rawie rzumnych przedsięwzięć mjo. skarbu 
Nichels kiego, p A a apęsczność to zazna. 
[o a wystąpić 0 tym, rzy uprawi 
demagogię, Dodany U) to w otachą A 
Btarago ja: „Jeszcze gi nie narodyjł. 
kteby wseystkim dogodi", p j 


De] 
Z ientrów Krakowskich. 


Z TEATRU J, SŁOWACKIEGO komunikują: 
„JaBieane skrzypce* Surguczowa, wchodzące Da 
afisz w Bobotę b. m., opracowuje reżysersko p. Je- 
+ nk który pra | ślę e e W szin- 
ca występnja ponadto pp.: ednarzewsk 
Kadrka-Gal], E 1 | ieyiafówice È 

OPERA I OPERETKA. „OQdnłodzony Adolar" 
znalazł — jak bylo do przewidzenia — nadzwy- 
pzajiie przyjęcie. Sztuka erana bedzie bez przer- 


» 


! 
„wy aż do piątku 6 b. m, by dać możność pozna- 


nia tej doskonałej operetki, która znajdzie z pe- 
,wnością lieznych zwolenników, 

PREMIERA BALETOWĄ W TEATRZE „NO- 
PWOŚCI”* odbędzie się w przyszłym tygodniu z u- 
działem całego baletu teatru „Nowości“, Na pro- 
igram złoży się 16-cio zupełnie nowych numerów 
tanecznych. W przygotowaniu operetka „Kciężni- 
lezka Foxtrosta* R. Stolza, znanego kompe"ytora 
„Króla On-Steppa*". 


Repertuar teatru miej. ln. J, Gienaciiego, 


Środa 4 b. m: „Straszne dzieci“, 

Czwartek 5 b. m.: „Sąsiadka”. 

Piątek 6 b. m.: Po południu „Betleem polskie”, 
wieczorem „Straszne dzieci“. 

Sobota 7 b. m.: „Jesienne skrzy 

Niedziela 8 b. m: Po południu 
wieczorem „Jesienne ypce*, 


Miejski tenir: Opera i Operetka. 
Środa 4 b. m.: „Odmłodzony Adolar“. 


Repertuar „Nawości”, 
Środa 4 b. m.: „Urszula”. 
Czwartek 5 b. m.: „Urszula“. 
La] 


Nauka, literatura, sztuka. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY”, Nowo- 
roczny numer „Tygodnika* zawiera artykuł od 
redakcyi p. te „Wolność — Samowoia — Swa- 
wola”, wiersz St. Maykowskiego: Na moście 
(z cyklu „Zmierzchy”), C.: Gabrycla Zapolska 
(sylwetka literacka Świeżo zmarłej autorki 
wras z fotografią), St. Pieńkowskiego: Królowa 
sztuk („małe studyum analityczne 6 muzyce 
i wyjątkowem stanowisku, jakie wóród sztuk 
muzyce przyznajemy”), Z. Wasilewskiego po 
czątek zajmującej biografii: Lata szkolne Jana 
Kasprowicza („największego z postów Polski 
nowoczesnej”, wraz z fotografią posty), J. S.: 
Zbrojownia przeworska w Muzeum im. ks, Lu- 
bomirskich we Lwowie, Z. Rabsktej: U poży- 
ezanin książek, dalej początek powieści WŁ 
St Rsymonta: Księżniewka, I M. Rodziewiczó- 
wnej: Floryan z Wielkiej Hłaszy. Poza szere- 
giem aktualnych fotografii i rycin, numer przy- 
nosi reprodukcye obrazów Bacciarellego, zwró- 
conych Polsce przez Rosyę sowiecką. Cenne te 
obrazy, które wskutek długiego przechowywa- 
nia w nieodpowiednich magazynach, uległy 
znacznemu zniszczeniu, zostały przez rosyj- 
skich artystów malaszy odnowione, 


. LJ u ę . 4ł 
Gwiazdka strzelców Kowiośgśiego FRAU. 
Nowa Wilejka, 28 grudnia 1921 r. 
Twardą i pełną poświęcenia służbę dla Oj- 
czyzny spełnia ochoczo żeinierz kowieńskiego 
pulku, wszak pułk ten powstał z ochoiników 
ziem litewskich —ojczystych stron Mickiewi- 
czą, Do tej szlachetnej, bohaterskiej młodzie- 
ży s nad Niemna į Wild dałącryłi sią ocho- 
tnicy z nad Wisły, z pod Krakowa, Żywca 
i aż z pod Babiej Góry, 
Pułk to dzielny, gdyż wzdłuż i wszerz prze- 
szedł Polskę całą, broniąe kresów waokodnich. 
a teraz broni ziemi wileńskiej od wrogów za- 


Je 
etlsom pal. lita", 


okazje GRE SOSZZNA 


i| wistnych. Męstwem porywał za sobą swoich 


zuchów ich dowódca ppułk. Maksymowicz, sym 
ziemi krakowskiej, 

Święta tegoroczne były pierwszemi Świętami 
spokojnemi dla pułku, dlatego też niejedem tẹ 
sknem okiem duszy spoglądał w swe rodzinne 
strony, aby w gronie ukochanych spędzić Boże 
Narodzenie. 

Aby tę tęsknotę Żołnierzom-bohaterom osto- 
dzić, miejscowe społeczeństwo, zwłaszcza nau- 
czycielstwo, za zachętą kapelana pułka zawią- 
zało komiiet gwiazdkowy. Wynik zabiegów 
okazał się nadspodziewanym. Kiikunastotysię: 
czna parafia Nowo-Wilejka dała aż Świerć mi- 
liona zbiórki na cele Gwiazdki. Koszary w 
dniu wigilijnym zmieniły się do niepoznania. 
Mieszkania żołnierzy przybrane zielenią i ozdo- 
bami przeobraziły się w przepiękne światłem 
i radością promieniejące komnaty, 

Obiad wigilijgy w każdym oddziale w koloi 
rozpoczynał się poświęceniem opłatka, prze- 
mówieniem kapelana i dowódcy pulku ł trady- 
cyjnem łamaniem się opłatkiem ofirerów i pań 
komitetowych z poszczególnymi żolnierzykami. 
Przy suto zastawionych stołach spożywano 


80 | staropolskie potrawy í przysmaki, Następnie 
Po skończonym obiedzie: 


rczdano podarunki, 
wokoło iskrzących się od światła choinek śpie- 
wali żołnierze-junacy z werwą i zaciętością 
żołnierwką kolędy ł pastorałki aż do późnej 
nocy. 

Na głos trębacza pułk cały sformował sią 
i z orkiestrą na czole pomaszerował do kościo- 
ła na Pasterką, celobrowaną przez kapelana 
pułku przy udziale tysiączgych tłumów w prze- 
pięknej gotyckiej świątyni. 

W obiedzie wigilijnym brali udział również 
świeżo wcioleni rekruci, a cała uroczystość wi- 
gilijna w sercach wszystkich uczestników pozo- 
stawi na zawsze niszatarte wspomnienia szcze- 
rego zbratanis się wzajemnego zarówno ofi- 
cerów, jak i żołnierzy i całego obywatelstwa, 
jako synów jednej ukochanej Ojczyzny, gdyż 
$płnierz czuł, że ra jego trudy 1 bóle spole 
czeństwo całe umie się ma odpłacić. 

- KS. Z. 


Paaa E 
Go teraz ludzie piją w Polsce? 


P, Jan Makosiński, zaprzysiężony rzeczo- 
znawca sądu kraj. w Krakowie dla win i napo- 
| jów alkoholicznych, nadsyła nam kilka zajmują. 
jeych uwag w sprawie napojów, jakimi nas te- 
raz niektóre firmy uszezęśliwiają, a czem win- 
ny się zająć energicznie kompetentne władze. 

Otóż piwo, chociaż drogie, ale przynajmniej 
jest takie, jak być powinno. Gorzej jest z wi- 
nem, miodem, wódkami i koniakami, Uznaw- 
szy wino za artykuł luksusowy rząd oblożył je 
wysokiem cłem, wynoszącem prawie 1.200 Mk. 
jod litra, wskutek czego dla przeciętnego śmier- 
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telnika stało się ono niedustępnem, a Że jest 
ono nieodzownie potrzebne dla licznych cho- 
rych i ludzi starszych, jako środek leczniczy 
i pokrzepiający, powstało wiele tajnych fabry- 
czek sztucznych win, która sprzedają swoje 
wytwory za prawdziwe wino, nawat m butel- 
kach z etykietami, oferując je po niskiej ce- 
nie. Wino takie zawiera wiele Środków abso- 
lutnie zdrowiu szkodliwych. Prócz tego sprze- 
dają także wina słodzone eukrem i wzmacnia- 
ne spirytusem, jakp wino naturalne słodkie, co 
jest ordyuarnem oszustwem. Wina takie są 
alkoholizowane do 16% i mis powinoy być 
puszczane w granice Polski, 

Sprzedaje sią również wódki, które pochodzą 
prawdopodobnie z tajnych gorzalni I które za- 
wierają wiele składników trujących, jak: olejek 
fuzlowy, furfurowy, aldehyd i ione zanieczy- 
szczenia, które spowodowały wiele wypadków 
śmiertelnego zatrucia, Wódki takie poznaje 
sią po przykrej woni į po ostrym drapiącym 
smaku. Spotyka się również często koniaki sfa- 
erykowame zo zwykłego, czasem nieczystego 
spirytusu, zaprawiane wstrętną esencyą bte- 
ryczną, z etykietą francuską i sfingowaną fir. 
mą lub bez firmy. — Powstało również wiele 
fabryczók miodu. Jedne z nich sycą miód do 
syć dobry, inne wyrabiają miody z wszystkich 
możliwych rzeczy, tylko nie z miodu, co naj- 
wyżej z mieszaniny czeskiego miodu sziuczne- 
go i melasy cukrowej. Taki miód zafarbowany 
karamelem na czarno, jak smoła, nazywają 
„Malłagą”, 

Wobec przytoczonych okoliczności, wskazn- 
ną jest rzeczą czynników do tego powołanych 
zwołać ankietę prawników, chemików, rzeczo- 
znawców, również byłych inspektorów dla kon- 
trol składów winnych, przestudyować ustawy 
innych państw, dotyczące kontroli wyrobów 
wszelkich napojów i środków spożywczych. a 
gdy ustawa zastosewana do naszych  stosun- 
ków, stanie się ciałem, rozciągnąć kontrolę nad 
wyrobami i sprzedażą tychże artykułów, gdyż 
stan dotychczasowy tak dla zdrowia ludności. 
jak 1 dla finansów państwa i miast (fabrykanci 
pokatni nie płacą podatków), dla uczciwych 
wytwórców i eprzednwców jest rzeczą wysoce 
szkodliwą i nadal nie może być tolerowaną. 


e EJ 

Listy do Redakcyi, 
Muzycy polscy czy nie polscy? ` 
Zwracamy uwagę Szan. Redakcyi na Zwi% 
zek muzyków polskich w Krakowie, m któro 
go wydział wchodzą następujące osobniki: Icek 
Gltlcksmann (wiceprezes), Izydor Goldwasser, 
Mojżesz Teutsch, Maks Korzużanik, Tomeczek 
(Czech), Hickiel (Niemiec), Taticzek itd. Jest 
rzeczą przykrą, że firmę tej „polskiej” Insty- 
tucyi daje polski muzyk, a jeszcze większym 
wstydem jest, Że to tewarzystwo ma wyko- 


naĝ w „Ragateli* — też zagib instytucyg m- 
kslendy. Gdzie my żyjemy? 


Otwarcie banku poiske-franeuskiego 
na 6. Slasku, 


Paryż. (A. W.) Przedstawiciel „Agency! 
Wschodniej! ‘dowiaduje się, że w dniu 29 gru- 
drią ub. r. podpisanym został w Paryżu przez 
pełnemocnika rządu polskiego, p. Benisa, 2 
rządem francuskim ukżad zapewniający pow- 
stanie Banku górnośląskiego. Będzie to spółka 
akcyjna z siedzibą w Katowicach, z kapitałem 
200 miionów marek niemieckich. Kapitał ak- 
cyjny, zarząd oraz rada zawiadowcza będą w 
połowie polskie, w połowie francuskie. Kapitał 
potrzebny do wpłaty udziału polskiągo uzyskał 
rząd polski przoz pożyczką pod bardzo korzyst- 
nymi warunkami, W najbliższych dniach zo- 
starą banki polskie wezwane do utworzenia 
polskej grupy: i współpracy w nowej insty- 
tucyi. 


ZNIESIEMIE OGRANICZEŃ TELEFON. 
Warszawa, (Telef. wł.) Czynniki miarodajne 
powzięły uchwałę, zmośzącą ograniczenia w TOZ- 
mowach telefonicznych w obcych językach, 
niezrozumiałych dla wojskowej służby telo- 
tonicznej. 


SPRAWY PODATKOWE. 
Warszawa, (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu 
opracowuje nowelię do ustawy o podatku do- 
<chodowym w celu uproszczenia dotychczaso- 
wego systemu ściągania tego podatku i opra- 
cowuje tymczasowe rozporządzenia e ściąganiu 
2% rocznej pensyi za r. 1020 od urzędników 
państwowych, jako części należnej daniny 
SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE LIGO NAR. 
Warszawa. (Telef, wł.) W przyszłym tygo- 
dniu (10) zaczyna się w Genewie Rada 
narodów. Będzie między innemi, 
sprawa Gdańska, dlatego też wyjechał tam p. 
Zygmunt Merdingor, kierownik spraw gdań- 
skich w Ministerstwie spraw zagranicznych. 


—— 


Sprawy Kłajnedy. 

Warszawa. (Tel. wł) Dzienniki beń'ńskie do- 
noszą, że do Kłajpedy wróci miedz owy 
komisarz obszaru Kłajpedy i przywiózł wia- 
domośó, że z Tozporządzenia Rady ambasado- 


rów Kłajpeda zostanie upoważniona do zawar- | poszt 


cia układu gospodarczego z Niemcami, s Li- 
twą i z Polską. W sprawie ewentualnego ple 
biscytu obszaru Kłajpedy. Rada ambasadorów 
oświadczyła się za wyrażeniem woli ludności 
tego obszaru, z 

Prasa niemiecka widzi w tem dowód, 2e 
Rada ambasadorów nie chce dopuścić do po- 
łączenia Kłajpedy z Łitwą, a upoważnienie 
Kłajpedy do nawiązania stosunków gospodar- 
czych prasa tłómaczy, jako uznanie do pewne- 
go stopnia suwerenności Kłajpedy. 
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Różne wiadomości. 

Warszawa, (Telef. wł.) Pogłoski o powoła- 
niu b. kierownika min. aprowizacył, Stoiń- 
skiego, na cywilnago wicemin. spraw. wojsko- 
wych nie potwierdzają się. 

Warszawa. (Tel. wł.) Bawi w=Warszawie od 
dłuższego czasu śpiewaczką i tancerka rosyj- 
ską lza Kremer. „Gazetą Pomana” podaje, że 
Iza Kremer była w swoim czasie w Odessie 
na usługach bolszewików i pracowała w cze- 
rezwyczajce. Następnie, po upadku Wrang`a, 
przeniosła się do Konstantynopola, gdzie ró- 
wnież odgrywała dwuznaczną rolę. Iza Kremer 
wystąpi także w innych miastach Polski, — 
„Gazeta Poranna“ pyta się, dla jakich eelów 
8} jej występy urządzane? 

Łódź. P. A, T. Dnia 1 stycznia stawili się 
do biura Rady miejskioj łódzkiej kolei olek- 
trycznej z ramienia zarządu miejskiego p. pre 
zes Rżowski, przewodniczący Rady miejskiej 
Remiszewski, wicaminister Rapolski, oraz ła- 
wnicy magistratu i zażądali zgodnie z uchwa- 
łą Rady miejskiej oddania gminie przedsiębior- 
stwa. W imieniu towarzystwa oświadczył peł- 


nomocnik tegoż towarzystwa Stożkowski, że || 


towarzystwo odmawia żądaniom í powołał sig 
na to, że uchwała Rady miejskiej ograniczy- 
ła dywidendy akcyunaryusry, nioma więc prze- 
widzianych w koncesyi warunków do wykup- 
na przedsiebiorstwa. Wobec tego sprawa wy- 
kupna skierowana będzie na drogę sądową. 


Praga, P. A. T. Nowym posłem republiki |z 
czeskosgłowackiej w Wiedniu mianowany to-|f 


stał dr. Krofta, który objął już dzisiaj urzę- 
dowanie. ! 
| s 


Wiadomości gospodarcze. 


DOCHODY Z PODATKÓW W POLSCE ZA 
WRZESIEŃ UB. ROKU. Biuro prasowe Mini- 
sterstwa skarbu komunikuje: Danina publiczna 
przyniosła w byłej Komgresówce i Małopolsce 
we wrześniu ub. r. razem kwotę 7,082.7 milio- 
nów marek, w tem podatku bezpośredniego 
1.780.9 milionów, podatku pośredniego 990.6 
milionów, monopole daty 0.35.7 milionów, cła 
1275.7 milionów, oplaty (należytości) 893.6 
milionów, opłaty od konesyi na domy banko- 
we i kantory wymiany 6.1 mil, opłaty ekspor- 
towe za naftę 102.1 mi. marek. 

ŚWIADECTWO ZŁOTNICZE NA ROK 1922, 
P. A. T. domosi: Urząd probierczy w Krakowie 
ogłasza: Złotaicy, handlujący wyrobami zło- 
tniczymi, wytapiacze złota i srebra, handłują- 
cy: złotem i srebrem, zagarmistrze, amtykwaryu- 
sze, lombardy, sklepy galanteryjne, dewocyjne 
14 d, handlujący jakimkołwiek artykułem zło- 
tniczym, obowiązani są złożyć w urzedzie pro- 
bierczym w Krakowie w styczniu 1922 r. wy- 
maganą dsklaracyą 4 otrzymać świadectwo 
złotnicze za opłatą 200 Mk. Zamiejscowym fir- 
mom prześle urząd świadectwo za dodaniem 
macska powiowego za 10 Mk, 

STAN KSIĘGOSUSZU W POLSCE. Miniter- 
stwo rolnictwa ł dóbr państwowych kommi- 
kuja W olągu listopada r. ub. zlikwidowane 
zarazę kuięgosuszu w 28 miejscowościach, 
Stwiordzono 8 nowych ognisk. Ogólna ilość 
miejscowości zapowietrzonych wynosiła w tym 
miesiącu 682, floss sztuk chorych i, podejrza- 
nych o zarazę 63, zabito 24, padło M, a wy- 
zdrowiało 6. Zaszczepiono 4315, w tem Buro- 
wic} 386, metodą Kkombinowaną 3979 sztuk. 
Od początku wybuchu zarazy do dnia 1 gru- 
dnia chorych było 13.058 sztuk, zabito 5562, 
padło 5163, zaazczewiono surawicą 43.689, 
a metodą kombinowaną 12.997. 

JARMARK W UTRECHCIE. „Kuryer Pol- 
ski podaje: Izba handlowa polsko-holenderska 
zawiadamia kupców i przemysłowców polskich, 
że w lutym 1922 e. odbędzie sią w Holandyi, 
mieście Utrecht, jarmark, Kupców homlendem 
skich interesują nastepujące arykuły, które 
prang importować z Polski: cement, artykuły 
budowiane, maszyny rolnicze, wyroby włó- 
kiennicze, wyroby sakliane, meble, wyroby skó- 
tzana, obuwie. iższych ģoformacyi fola, 
wzgiędnie przyjmuje zapisy na udziałów jar- 
ms3rku polsko - holenderska Izba handlowa 
w Warszawie, 


NA TARG od 24 do 80 


den centnar mołryczny żyw: ; buhaje od 
0200--92.800 Mk EE PAi E 28.600 Mk, 
jalownik od 7. 


> ", 
mł 1 od 1.500—28.500 i i 
20.706 Mk. cielęta od 15.000—21.000 Mk. niero- 
paciznę od 26.000—44.000 bitej wagi: nie 
rogaciznę od 32 500—-48.000 Ze spędzonych 
na targ zwi sprzedano: na konsumcyę nA 
scową 1897 sztuk, na kocaumcyę geh pa kraju 
85 sztuk. — Ceuy powyższe obliczono opłaty 


akcyze 
wnantu ze spędami 


mniej, Mi BZBNEM m 
oaei A a jakości 
KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kuma dewiz 
s godz. 12.20, podane przez szwajcarski ra- 
kład kredytowy: Berlin 2.72, Holandya 189.50, 
Nowy Jork 516, Londyn 21.70, Paryk 41.85, 
Medyolan 22, Bruksela 89.75, Kopenhaga 103, 
Sztokholm 122.75,  Chrystyania 82, Madryt 
78.30, Buenos Aires 170, Praga 7.80. Buda- 
0.85, Zagrzeb 1.95, Warszawa 0.17, Wie- 
den 0.19, austr, stempł. 0.11, 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych gotówka: tranz. 2850—2867 50. 
2885, sprzedaż 2855, kupno 2825, Franki 
francuskie gotówka: tranz. 232, sprzedaż 232, 
kupno 230, Funty szterlingi: tranz. 12100, 
sprzedaż 12100, kupno 12000, Marki niemie- 
ckie tranz, 15.90, sprzedaż 15.90, kupno 15.75, 
Gdańsk czeki: trang. 15.90—15.95, Belgia 221— 


tranz. 671. Wiedeń czeki: tranz. 52—-53.50, 52, 
sprzedaż 52, kupno 51, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 3 Stycznia 1821 r. 


Wałsuty 1 dewizyt 
Bolary SŁ Z!. 
. kenad 
1 BR yisirle . 
»  balqisión 
» e 
Farzi» sstarinc . 
Mart I niemieski= 


. 
....Ż... 


LJ 
TURY 


ALLES 


fi 


Papiery lokacyjne! 
sd Pok. kraj. R "868 T 


» . R 
4 la Pok. kraj. z r. 193. 


PEPE U A 
44y Fot m. Krzko:;a z r. 1000 

„ Lwowa . . 

Obl kom. Banku kraj. 
ha - . . .» 
Aja kolel. . . 
ith ty sast Banka 
Hih S pakt hipot 
i Blu „M stosotchiac 


Zim. Banku Kred. 
Tow. Kredyt. siem, 
Aveye bankowe: 
Paizki Bank Przemysłowy I-IYem,.. | 0%— 
Bank Mipoteczny » 4 s d 
atopisk i 


Akeyo Tow. kondi. | preo: 


Petshie Tow. handlowa ! | TV om. 
Eilbor Bp. a b -prı. L J. Borkowski 
Wandlawa fpóika ake „Tmpex" 
Peski „Alcb* Tow. transpor -handl. 
C.H Dom 


= eksp.-haa 
Żegiugn "o'ska . . . 
Weres. Tow. ake. Handlu í Żeglugi. 
Zieloziowski . 1 è c 
H. Cegielski, fabr maszyn Poenat 
Warsz. Sp. ake, Bod. Per. l. - il, ewm, 
„Lomiesz* fabryki meszyn roln. 
Trzebinia tabr. masz. | nar” roln, <ema |B000. 
Załady nmwnievine „Pecisk” 

Nuta żelazna, Kraków p P” 
„âmtomoior" fabryke ormochedów . 
Fawr, PorUanó-Cementu, Sresakowr 
„Saruń* fabryka remontu sA" 
Gal. ake, iess Sierwaa , 
Tapage" Tow. dir Grzedz páraieu. 
Ba ake. Proms frarówziema. , 
Karszckfa Towarzystwo zaftowe 
Akoyjuo Ter. naftowe „Ualioya" 
A.T. Ha: rım. ©. skal (d. D Famo) 
Polska Mafa M a 
Elektownia w Sisesay JE. em. 
„Olkeć T.A. . è > . 
„Pezał* Powszechne zakłady badout, | 
bał fr przetw. Muatez « Trrebiań || 
„Krakus: Zjedn fabr.przetwer. yok. 
Fabryka persplany w Ć mielowie. 
Fabr. ; Rat. eukrmw Cnederewie 


MABESŁANE. 
Fabryka amnzów cztuczejch „SUPERFOSFAT“ 


łózała | Karola Towarnickica 
e WFPOÓDIIK sziach. semma: 


przyjmuje sa z dostawę zasiowyj 
wiosenna supe. w kosiayca pod gwarane 
zawartości 15—18% i 18—19% kwasu Fori 
roz w wodzie (P205). Wobec ogranicz 
nej ilości surowca, będą uwzględnione tylko wcz 


śniejsze zamówienia, enis przyjmuje Zarz 


Lwów, amatorska 4, 
Podziękowanie. 


Komitet miejscowy dla obrony praw seruk 
tutowych imieniem włościan 2 Dobry, Gru- 
szowca, Jurkowa, Chyrzówek, Półrzeczek, wi 
czyo, uprawnionych do poboru drzewa i paszy| 
ną obszarach  czterotysięcznomorgowego lasa 
dóbr tabulamych Dra Pordesa i sp. własnych, 
ma zaszczyt publicznie podziękować Wielmo* 
żnemu Pana Drowi Szczęsnemu Borowczyka 


w procesie o obronę praw serwitutowych prze: 
dw właścicielom tabularmym i za wszystki 
prace, podjęte imieniem włościan we wszystł 
kich instancyach władz ini jno-go- 
spodarcnych aż do instancyi trzeciej w Ward 
szawie, która przyznała wyrokiem swym wio 
ścianom prawomocną wygraną zupełną. e 


i Lustratorowi dóbr państwowych w Muszynie, 


za fachowy udział przy badania planów gos; 


600— |spodarczych 4 lasów, serwitutem obciążonych, 


oraz za naukowe obliczenia, które tak jasno 
i bezstronnie w toku procesu wykazywały słu 
szność po stronie włościan ssrwitutowców. 
Z wyrazami czcł I poważania kreśli się imte- 
niem włościan serwitutowców komitet: 
Jan Lach, nacz. gminy Dobrej, Jan Żołądek 


ży £ Gruszowca, Józef Walczak z Jurkowa, Józeł 
3|Opyd s Półrzeczek, Jan Dudzik z Wilozyc, Jan 


Smoleń s Chyrzówek. 


Lekcyi matematyki 


s zakresu gimnaryum, arytmetyki polityczne 
rachunków kupieckich, oraz  koresponden 
handiowej polskiej i niemieckiej udziełi pod 
przystępnymi warunkami słuchacz filozofii, 
Zgłoszenia pisemne do Administracyi „Głosu 
Narodu* pod: 3. L. 


Znakomita herbata 
„Z WIEŻĄ” 


wsządzie de nabycia 


SZARSKI I SYN 
W KRAKOWIE. 


(14) 


223, Londyn czeki: tranz. 12275, 12161, 12200, : mpura 
Paryż wans 235—-283.50, Szwajcaryu caski: | 


EZ *. „GŁOS NARODU" z dnia 5 stycznia 1822 reku Ni. 3. 
w a a= = a c "A 

JERZY MEIRS i J. M. DARROS. wania ezasem dawał mu doskonałe rezul-| Tylko Wolff i sam szef zachowali zimną! — Coś nowego? — wykrzyknął pan Bru-| Tam jednak czekał wladze straszny za- 
taty. nieaz jednak był zrzyczyną licznych Krew, . inion wód. > 


ET H PD 8 53 13 [zowodów. Mimo tych błędów cieszył się | Agent pochylił się i obejrzał dokładnie| —- Może być! — cdpart lakonieznie Wolf Droga w tem miejscu odzyskiwała swój 
PAG GA HUBRIR KP, a uUzuaniem swego szefa. rany ofiay, a następnie, dotknąwszy pal- wskazuiag na ślady kroków. U stóp wynio. |n0rmainy charakter, wilgotny i nieco bło- 
ó ś Z pociagu wyszuła jeszcze jedna osoba cem tego miejsca w którem znaidowało sią stOści rysowały się dwa głębokie odciski |tnisty. Powinna zatem była zachować do. 
ESEE k nieskońksetnego w tyl dy wyrażającą wielkie przygnębie- kak wy | Blow, i pokazał PUR kroków. świadezące, że ktoś skoczył tutaj "AL wszelkie odciski, tak jak poprzed- 
kierunku, i l Był to Filibe t Leconr, prokurent banku której oiu oid Siaka. WREN 4 fei e a ża ń AE kół Sk” Ty: e. zabi 

REC 4 pe: poe E, f E Ai 5 í - się wysaźnie wzdłuż dićżki av ie'scą SE KÓW, 

Za chwilę dano znać telefon'eznie z Pa- | Desvoueta, który w wiiię wypadków odpro- lacyę. p „Re na ta se A żę A da Pomysł, że zbrodniarze naumyś!nie za- 
Tyża, że pan Brunion, szef IEC a A wadzał szefa na pociąg. np à | Był to raczej punkcik ledwo dostrzegal- gminną. W!iadza kreczyły za tymi Śludnxai | tai ślady był wp'ost naiwny, Należało 
Se EE ME h=natlitówt" miedon zdali A * RA Ja ara tei Kronciką krwi zasehła na powierzchni. |wych. s _ 0w ek którego ślady odkryto, nie dotarii 
TAN, aea kA E Ao Wolf, k4 które jak Wash a RD dh Pa pesa dza ów " PY e Ma a RI ca oso I) 1. Ko AK na siebie, przerażeni 

e; : 3 z. 3 sA = 4 E ù ALA], ł AŚ TE SCl n ra. Ua Aoh a yii 1 H ` RZ 
aan" paęda dasktyna w rę | dzzowś paktemofo ja lyar PEAR Aż gm tych ca poł gie parowan na nowo w bad ehwi |, edemom, 1k wa no i 
! - tył | | 2 dad. 4, AK fu — a EA ¡Enero is rzekł. Zbrodniarz przebił najpiew , b żadne zatem ślady nie mogły się zacho- |` „ERZE, ęczał, a dia którego nią 
Ci panowie mieli „wy.echać pociągiem. Woltti nie ip Po s e mh I |seres of'are, a potem martwe już zwłekiiwać, na Świeżo usypanych kamien'ach, morli znelaść PWR, 
„APA s I sgh dłonie © GA =. a, Bie wymówiwszy ani Jednego Bio- c= > przechodzący właśnie pociąg „Wolff szedł pierwszy. W chwi gdy EZ a id E RE | 
dzinie dziewiątej minut pietnaśce, Agent odpowiedział na to spojrzenie lek- | AE m £ pi 2 [= i |=. a 7 De © w którem nrywały się ślady. Pozostali Po 
z yi W A : „ (Ta dalszego Sledri — w e udaiy SIę: — P:zejeżdź: I wa samoci > zott k ? i 5 s 
0 oznaczonej godzinie pociąg zatrzymał A a s ZN PZA na mie'sce, w którem wypadek ten zaszedł. |rzekł, in ię mów azs e z 2 Uk > y eoe mio? 
giç na stacyi. stręczalą sz rokið pole 5 po SONIA się [Szli wszyscy po wyniosłości toru i nic vo-, Pan Brunion wzeuszył ram'onami, A s konku 10 przy tej pracy nież 

Pan Brunion wys'adł ze specymlnie zare- zrecznością | odwagą. Wszystkie te uyari delizenego ne zwróciło ich uwagi. Mimoj _. Nie widzę nie w tem dziwnego, mem- i Gdy dźwienał s'ę, twarz jego żałą 
ze'wowanego przedziaiu, wsparty na laece. | gały sę wyczytać w spoirzeniach. zamie- dokładnych „omlędzin nie odkryto toż żad- pnął, 4 Seca ndnmiente poo Toga 
pcwiócząc zlekka nocą. Mimo tej ulomno-jnianych miedzy szefem i jego podwładnym. |2% ważniejszej wskazówki w miejscu,| — Może być odparł Wolff. — To niema na*mniotszego sensu! rzeki; 
ści i podeszłego wieku „nan Brunion posia-| Pan Brunion skinął laską w kierunku | którem znaleziono ciało, Istotnie na drodze widniały bardzo wy-| — Cóż tam CH nowego? zawytał 
dał ogromną siłę i energię, której mu nie- |trypa. ` Droga była wysypana dnobnymi kamy- |raźne ślady kół dwóch samochodów, ury: |qzęf hemieczietya. schylając się b, d 
jelnokrmotnie zazdrościli młodzi podwładni.| — Proszę go rozebrać, rzekł krótko. czkami a zbocze tom ponośnięte trawą wały się jednak w tem samem m'ejscu co adnia, Ohoiszęć Ślady. Szy 

Za nim postępował Arseninsz Wolff, wte] Rozkaz wykonano wśród lodowntago|1 krzekami. Nie zachował się wiee na'mnteĵ- kroki, t. j. na linii świeżego nasypu. — Niech mon patrzy rykł Waff, — dró4j 
wa zvstwie dwóch kolegów. Ten ostatni |milezenia, a choć Indzie ci pa większej eze- |S7Y Ślad kroków. U stóp wrnioości boru | Ten nasyp ciaznął s'ę na przestrzeni dwu- |eym meca stasom, — dwa samochody doj 
cieszył się ogólnym uznaniem i uchodził za |Ści brli przyzwyczajeni do tego rodzaju po- bieri w kiemmku Joieny mała ścieżka. do- |sty może metrów. Przestrzeń tę przebyła [anr aż fa miejsca. 


Rozjaśniało sę coraz bardziej. 


przet'egłego i czynnego człowieka, miał |nurvch widoków — na twarzach ich odma- |Chodzaca aż do drogi smimej, przecinają. |z pośpiechem, skonstantowawszy, że nie| Mów'ne to, wskazał na koleiny widoczną 
jednak tę wadę. że unierał się przy nicktó- |lował się wvraz przerażenia. mdv no roze- |CX Dod mos'em tor kolejowy. było żadnei innej drogi, żadnej ścieżki któ- |na gościńen. 


rych tezach, jaś kolwiek rieraz były błęd- |bran'u, ujrzeli w pełni szczątki Mmdzkierm | Narle ascent policyjny Wolff przvtrzaw- |reby pojazdy mogły zdobyć. Wkrótce przy- | Szef pizytaknął ruchem głowy. 
nomi. przez eo zaniedbywał te. na któe na- |eała zamienione w krwawą i straszliwą ma- Szy się doklalmia tej ścieżce. rozmokłej ad ,byto do miejsca, gdzie kończył się kamie- 
leżało zwrócić uwngo. Ten system postępo- |sę poszarpanych mięśni i kości. inis dawnego deszczu, dał znak ręką. nisty nasyp. (Ciąg dalszy mastani). 


KOOL S. A. W ARANG 


Rynek qgzówmy 25. 
CEEE = = aea 2 


Pońtwyższenie kapitału akcy ego z sumy Mp. 112,000.000'- na Ma. 200,200.000'- 


przez emisję nowych 315.003 sztuk akty} po Mp. 230- im. wart. 


Hurtownia Dswocjonatćw poleca po cenach lzbrecznych: 
Obrazki na kolendę, na I szą Komunię Swieta, Obrazy 
elejnis m loware do e!'tarzy, feretronów i chorągwi, 
[ie medale Sodalic jne, medaliki szxaplerzne, Rółańce go- 
de krajania z jabłek na cutrzą wa s nitce. kocotinowe, kokowe it. p. łańcuszek 

N a c A , o róż>śców Krzyże, krzyżyki niklowe, ksiażki do ra- 

| ao jakuści w skrzynkach bożeństwa w r żnach oprawach i Misyjne, Równicź ; 
tylko huriewnia Eosiarcza 168 obrazv w ramach i do Onrawy. 
Kuncom, pracowniom różońców, Lidze Pań, Kółkom 


POLSKIE TOWARZYSTWO HAKOLOWE 8. A. | Foiniczym, rab-yn odajreon odrowieri rabak 
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. PY ia: są ta 33:70 
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Szezudła I nogi sztuczna. | 
Bandaże przepuklinowo. 
Opaski brzuszne dla kobiet, 


Prostotrzymacze przeciw 
zgarbienin, pochvwłemu się 
trzymaniu Í przeciw wysier- 
ctzuącym kościam łonatko- 
wym. — Owijacze Í pończochy 

g'maw3. 1532 


Benata na itama nene Pl d. 


PA, L. POLPCZE € 
>” Gambor23, uatalagi pratis. 


Walce Zgramadzenie Akcionarjuszy Bantu Małonolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca b. r. nodwyższen'e 
datychczasowęzo kapitału akcyjnego z sumy Mo. 11207 W07— na Mp. 200,200 003'— przekazując Radzie Zawiadowczej 
określen'e terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj. — . 

N1 podstawie tezo upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Bankn o Mp. 88,200.000-— 
przez «misję nowych sztuk 31500* pełn wpłaconych akcyj po Mp. 290'— imienn:j wartości. 

Ob ęcia większości nowo wyd!ć się majacych nkcyj zostało już z góry zapzwnione, a ma pozostałą resztę rozpisuje 
stę po myśli „uchwaly Walnego Zgromadzenia Axcjonarjitszy x dna 25. czerwca b. r. ł na zasadzie postanowienia p. Mini- 
sta Przeriysłu | Handin oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21, listopada 1921, zamieszczonego w Nr. 270, „Momiiora Poiskiego* 


z dnia 26, listopada 1921. SUBSKRYPCJĘ 


na następujących warunkach: 


j Kageiusza filczwa od Mkp. 1'590— 
czapki welurowe p w  1.200— 
iasony ra kapeiuSzBy p B0J:— 
poleca modele zagraniczne oraz materiały 


$ na kostumy i płaszcze, po cenach znaczne sy ga 
„3 zniżonych lh PISRARMONIE 


MAGAZYN MOD i TOWARÓW Kolykiewicza — we wielkim wyborze, 


urn 4 aS AN A „i 
2. so RATY 


JS MODNYCH DAMSKICH mely Da 1) Dotychezesowym akcfonarjuszora przyznaje 5) Przy zgłoszeniu utścić należy gotówką ca 
£ | 66 w składzie fortepianów się praw pierwszeństwa do poboru now: ch akcyj w ten ke cenę kina z 60/, odsetkami od ceny kupna od 1. tp. 
S2 STEFANIA Heleny SHAOLARSRIEJ sów, Że za dwie dawne akcje, pobkrx6 mogą je- || ca 1921. do dnia wpłaty. 
„EN e3 - ïí 9 B SR mh 6) Repartycją nowych nkcyj przeprowadzi Dy- 
BOM Kraków, ui. Szpitsina l. 32, w Krakowie, ui. Wołsa ba 7 1782 e E $ pp 10 = prasa. ponosi ao rekcja Banku weuług swego swobodnego uzman a. 
ię" da ta i h dbiorców zań rac Czestochowa = Susie E na nich wykonanego aaa jpe GE praa > S W 
Posia ając Sta y GN O W. C i $ Z G W S KI Tra Aleia 63 3 ZY Bzawo poboru wykonane i zgłoszone być skoniekcjonowaniu Sz za zwrotem potwierdzenia kaso- 
j $ „i. może nejpóźn i za 25. sty P + wego na uiszczoną wpłatę. 
przyjmę o: ajpóźniej ds dnia 25. stycznia 1922 pod 8) Na wypadek nieprzydzisienia akcyj Bank 


rygorem utraty tezo prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 
473° - dia dotychczasowych akcjonarj:szy wy- 
konujących prawo pokoru, zaś Mp. G600-- dia 
nowych zkcjonarjuszy. 


10) Zgłoszenia snbskrypcyjne na nowa emisję akcyj przyjmują do dnia 15. lutego 1922 
następujące instytucje: s 


w Krekowie: Biak Malopolski, Rynek gł. 2%; Filja Polskiego Banku Kiajowego; Filja Banku Handlowego w Warszawie; 
w Warszawie: Oddział Barku Małopolskiego, ul. Merszałkowska 154; Bznk Handlowy w Warszawie: Bank dia handlu 
i przemysiu; we KkKwowie: Oddział Banku Małopolskiezn, ul. 3. Maja 10; Polsk! Bank Krajowy; Oddzfał Banku dla han- 
dlu i przemysłv; Cddzał Bankn Dyskontowego Warszawskiego; w Poznaniuz Bank Związku Spółek Zzrobkowych, Pol- 
ski Bank Handlowy; Bank Przemysłowców; Oddział Ban<u Handlowego w Warszawie; w Łodzi: Oddział Banku Mato- 
p. skiego, ul. Moninszzi 4: w Tarnawłaz Oddział Banku Małopolskiego ul. Krakowska 8; w $taniaławowie t Oddz'zł 
Banku Małopolskiego, ul, Sapieżyńska 10; w Rzeszowie: Oddział Banku Mał polskicgo ul. Jagiellońska 8; w Ela'skus 
Oddział Bantu Małopo!skiego, nl. Kolejowa 8; w Zakspuna:ns Oddział Bankn Małopolskiega ul. Krunówki 38; w Kaa 
towicachs „Dzntscne Bank", F lia w Katowica h; Spółka Komandytowa, Feige & Co; w Królewskiej tlucier „Ober- 
schlesischa Bankverein"; w Wiedniu: Powszechny Austr. Zakład Kredytowy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dia 
haudiu i przemysłu. > r 


zwróci wnłacużą kwotę wiaz z odsetkami w wys kuści 40, 


9; Nowe akcje nczestniczą w zyskach Banku 
począwszy od dnia 1. lipca 1921. A 


pn aa | Fabryka wyrobów dewocyjnych "e 
na zastępstwa ua Jake pierwsza w Pelsce Fabryka sw 


na Porna firm pierwszorzędnych m z nixiowych 
w dziale kolonialnym, spożywczym itechni- krzyżyków da różańca 


cznym, na artykuły codziennego użytku, f a 


Taceusz Jakubowski, Poznań Wł, Tomzszewski ska = 


Kraków, Rynek 16 u wylotu ul. Grodzkiej zgzo 
T= wybożycza EE 
szkie | percelanę 


na zebawy tanecz., zebrania towarzyskie i wesela. 


Stary Rynek 50, Il. 1852 


Wychodzi I i15 każdego miesiąca. 


Adres Radakcyi | Adrainisiracyl: ma Jedynem w Polsce od szeregu De 
maoa a JĄ | a tactowemt akoa | | AA | 00000000 00000000050000090000000000 
Aia A „oe BO n twoka: w micio | MAŁOPOLSKA WYTWORNIA MIODU „KMITA! 


dosta niet 1 jest fs Hy sk Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
łopolski poszukuje zdol- Ą s 9 i 
TWEDU NI K DOSTAW” nors |koteyhignif: Bie | _w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 29 im 
= EE 33 | semne zgłoszenia: Stani- | 89 


sław Jahi, Kraków, Kro- 
wodergka 28. 10 


I Jest do natychmiastuwego sprzedania 
| na kopalni „Brzeszcze“, na dogodnych £ 
| warunkach 


WE LWOWIE, UŁ. POTOCKIEGO 26. 
Telsion Ko 253, 


o py, Paw się zgu- 
bióne paszporta mie- 


« ` ~ ; | x PN: Szkańców v Marcino- 
7 ER ” ogłasza antentyczne wice iny Kozłów, — 
10.600 tonn szla u p” p Weg ofert ua do- Pawia Tomezyki Rozalii ` 
Te j s stawy i roboty rządu- udzios. EJ 
węziowezo z płuczk £ k $ we, powiatowe I kom:t- i 
4 Informacji ud zieli Główaa Dyrekcja Państw. PE s maine, iniormujco wy- Fanki, powozy i wózki, 
| Zakł. Góra. I Hutn. warszawa, Elekto- > 0630 nikach ofert, wskazuje e$ vraz uprząż na je- 
ralna 2, lub bezpośrednie kopalnia. lod p zapotrzebowyvania dnego konia do Sprzce 
- ; ee prywatne, źródła wy- dania St. Bocheński — 
twórcze I t. p. Nowy Sącz. 2 
PoSLUGREDGOOZACHE IGI Z ZPAGERACHELEDĄ i: Borały dzia? inserstowył :-1 ospudyni-kocharka w śre- 
DRA DOO Ro IE ODC) [O yny dnim wieru poszakaje poe 


sady na plebanii ć "ór Brzeźnica 


Znaczny nakład. Gdiodyni. 12 


Ë FABRYKA MASZYN ROLKIGZYGII my nak | 
pod wy wi b eh | Wytleki 


| „ODLEW dieses 


| | 
w znaczkach pocztowych, SUSZORA «=. ; 3 E a z 7 zeza a 
a | odstępuje, dopokgd | poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i tlaszkaciu 
jarskie į tartaczne o D EKLAMA JEST DZWIGNIĄ |  cko:na odst. Specjalność! „KMITA MALAGA“ Specjalnośći (4 
Wiecej osie HANDLU i PRZEMYSŁU | ZAA | 00606660090003660900260000005( 
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